
Spotkanie E, Gierka 
z ambasadorami PRL
9 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek spotkał się z 
ambasadorami PRL w krajach 
socjalistycznych i niektórych 
innych państwach, którzy brali 
udział w naradzie aktywu par­
tyjnego i gospodarczego. (PAP)
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I.sekretarz KC PZPR WIELKOPOLSKI
przyjął sekretarza 

generalnego KP Peru
9 bm. I sekretarz KC PZPR 

— Edward Gierek przyjął, 
przebywającego w Polsce z 
krótką wizytą sekretarza ge­
neralnego KP Peru — Jorge 
dcl Prado. (PAP)
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Dodatkowa produkcja z Wielkopolski

Odpowiedź na apel
partii i rządu

Dobra atmosfera polityczna
sprzyja realizacji zadań

Delegacja węgierska 
przybyła do Polski

Wczoraj przybyła do Warsza 
wy delegacja węgierska z wi­
ceprezesem Rady Ministrów 
Peterem Valyi. Delegacja weź­
mie udział w obradach XII se­
sji polsko-węgierskiej stałej ko 
misji współpracy gospodarczej.

W tym samym dniu w Urzę­
dzie Rady Ministrów rozpoczę­
ły się rozmowy gospodarcze 
obu delegacji. (PAP)

Od załóg zakładów pracy z terenu Wielkopolski napły­
wają meldunki o podejmowan iu zobowiązań dodatkowej 
produkcji, ponad zadania wyznaczone planem na bieżący 
rok. Jest to odpowiedź na list Sekretariatu KC PZPR oraz 
Prezydium Rządu, skierowany w ubiegłym tygodniu do pod­
stawowych organizacji partyjnych, konferencji samorządu 
robotniczego oraz dyrekcji za kładów pracy.

Wczoraj na konferencji sa­
morządu • robotniczego w 
Wielkopolskiej Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych „Wiepo- 
fama”, w Poznaniu przedsta­
wiciele załogi zapewnili, że 
zakład wykona w tym roku 
dodatkowe odlewy oraz części

Odlot do Indii

w ramach kooperacji do pro­
dukcji eksportowej zakładów 
Ponar-Komo o wartości 3,7 mi 
liona złotych.

Podobne zobowiązanie pod­
jęto w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Wikliniarsko-Trzci- 
niarskim Przemysłu Terenowe 
go. Podległe przedsiębiorstwu 
zakłady wyprodukują dodat­
kowo w bieżącym roku poszu

Dokończenie na str. 2

60 urodziny G. Kusaka

Depesza gratulacyjna
Edwarda Gierka

TOWARZYSZ 
SEKRETARZ 
KC KPCz

W dniu 60

GUSTAW HUSAK 
GENERALNY

rocznicy Waszych

Dyskusja na krajowej naradzie aktywu partyjnego

W dyskusji ua poniedziałkowej krajowej naradzie aktywu 
partyjnego i gospodarczego pierwszy zabrał glos Witold Dą­
browski — I sekretarz KP PZPR w Siedlcach, woj. war­
szawskie. Koncentrując swe wystąpienie na problemach roz­
woju rolnictwa, podkreślił on, że mimo nie najlepszych 
osiągnięto na Podlasiu stosunkowo wysoką wydajność 
w zbiorze czterech podstawowych zbóż, buraków cukrowych, 
zioń niaków. Praktyka zaczyna wyprzedzać najśmielsze zało­
żenia planu 5-letniego — zaakcentował mówca, stwierdza­
jąc, że istnieją dalsze możliwości podniesienia w górę wskaź­
ników planu.

Dobra atmosfera polityczna 
miała korzystny wpływ na re­
zultaty pracy całego społeczeń­
stwa — stwierdził Andrzej 
Kraterski — I sekretarz KZ 
PZPR w FSO w Warszawie. 
Przedstawił on osiągnięcia i 
zamierzenia swego zakładu.

Michał Niedźwiedź se-
kretarz KW PZPR w Białym­
stoku, przedstawiając główne
problemy rolnictwa tym
województwie, podkreślił m. 
in. że w tym roku przyjęto na 
Białostocczyżnie ambitniejsze i 
trudniejsze zadania, a podsta-
wową rezerwę rolnictwie

na tego powiatu koncentruje 
się na określaniu i urucha­
mianiu rezerw gospodarki rol­
nej — przede wszystkim w pro 
dukcji zwierzęcej.

Następny mówca — Mieczy­
sław Przyjemski — sekretarz
KZ Huty im. B. Bieruta
Częstochowie 
zaangażowanie

powiedział.
W 
że

całej załogi,

9 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wraz z mai 
żonka udał się z oficjalna wi 
zytą do Indii na zaproszenie 
premiera tego kraiu pani In- 
diry Gandhi. Premierowi to­
warzyszą szafc-wie szeregu 
resortów oraz grupa dorad­

ców i ekspertów.
Na warszawskim lotnisku O- 
kecle premiera P. Jaroszewi 
cza żegnali: I sekretarz KC

Konferencja prasowa 
prezydenta G. Pompidou

PZPR Edward Gierek,
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR 

oraz Prezydium Rządu.
Na zdjęciu: podczas pożeg­
nania na lotnisku — Piotr Ja 
roszewlcz i Edward Gierek.

We wtorek po południu w 
Pałacu Elizejskim w Paryżu od 
była się konferencja prasowa 

□rezydenta Georgesa Pompidou. 
ną której omówił on wewnęt­
rzne sprawy Francji i proble­
my międzynarodowe.

Urodzin przyjmijcie od Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i ode mnie osobiście gorą­
ce pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia.

Pozdrawiamy Was, jako wy­
bitnego przywódcę czechosło­
wackiej klasy robotniczej i jej 
kierowniczej siły Komunistyez 
nej Partii Czechosłowacji, 
przywódcę bratnich narodów 
czeskiego i słowackiego.

W dniu Waszego jubileuszu 
życzę Wam. drogi towarzyszu 
Gustawie, długich lat życia, dal 
szych sukcesów w działalności 
politycznej, zdrowia, szczęścia 
i wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistym.
EDWARD GIEREK
I SEKRETARZ KC PZPR

W głąbi min. Wiesław
Ociepka I Władysław Kruczek.

CAF — Uchymiak (telefoto)

Nawiązując do zbliżającej 
się podróży do ZSRR. Pompi­
dou podkreślił, że stosunki Frań 
cji ze Związkiem Radzieckim 
układają się doskonale, szcze­
gólnie w dziedzinie ekonomi­
cznej, technicznej i kultural­
nej. (PAP)

Z okazji 60 rocznicy urodzin 
G. .Husaka. Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR odznaczyło przy­
wódcę czechosłowackiego Orde­
rem T.enina.

Prezydent Czechosłowacji E. Svo 
hoda udekorował we wtorek sekre
tarza generalnego KC KPCz
Husaka no raz drugi Złotą Gwiaz 
da Bohatera CSRS. (PAP)

upatruje się w lepszym i ra­
cjonalniejszym wykorzystaniu 
Ziemi.

Zagadnieniom racjonalnej 
gospodarki surowcowej w prze 
myślę włókienniczym poświę­
ciła znaczną część swojego wy 
stąpienia Alicja Prejs — czło­
nek egzekutywy KZ PZPR w 
Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego im. Gwardii Ludowej w’ 
Lodzi.

Franciszek Opolski — prze­
wodniczący Prezydium PRN w 
Kutnie — mówił o problemach 
działalności inwestycyjnej na 
przykładzie pracy terenowych 
organów administracji.

Kierunkom działania pod­
stawowych i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych poświę­
cił swe wystąpienie Stefan 
Markiewicz I sekretarz KD 
PZPR — Kraków-Sródmieście. 
Mówca określił warunki, jakie 
trzeba spełnić, aby umocnić 
grupy partyjne — to najniż­
sze ale niezwykle ważne og­
niwo PZPR

Tadeusz Wrzaszczyk — mi­
nister. przemysłu maszynowe­
go. powiedział, że w ostatnich 
2 latach załogi nrzemysłu ma­
szynowego uzyskały najwyższą

w kraju dynamikę wzrostu 
produkcji przy najwyższym 
wzroście wydajności pracy. W 
bieżącym roku przemysł ten 
zamierza dać produkcję o 8 
mld zł większą, niż to przewi­
dywały założenia planu 5-let­
niego na ten okres. Najważ­
niejsze problemy, stojące przed 
przemysłem maszynowym, to 
rozwój nowoczesnych technolo­
gii, koncentracja oraz zmiany 
jakościowe w organizacji i 
metodach zarządzania

O sprawach rolnictwa mó­
wił kolejny dyskutant — Wal­
demar Czyżewski I sekretarz 
KP PZPR w Szczecinku Wska­
zał on, że organizacja partyj-

która dała w ten sperób wyraz 
swego poparcia dla uchwał 
partii, umożliwiło wcześniej­
sza realizację planu zakładu w 
ubiegłym roku oraz uzyskanie 
dodatkowej produkcji wartoś-
ci 220 min zł

Jednocześnie 
szej uwagi — 
mówca — nic,

nie uszło na- 
kontynuował 

co ma bezpo-
średni związek z oonrawa wa­
runków bytu zftłogi. Produk­
cja i sprawy socjalne stanowić 
będą nadal przedmiot troski

Dokończenie na efr 2

Wystąpienie Jana Szydla­
ka zamieszczamy na str. 2.

Protesty opinii światowej

Niebo nad Wietnamem
nadal niespokojne

Ministersiwo Spraw Zagranicznych DRW ogłosiło we wto­
rek oświadczenie na temat ostatnich bombffrdowań DRW. 
Zaznacza się w nim, że 7 stycznia lotnictwo tJSA ponownie 
zbombardowało zamieszkałe rejony wiciu prowincji północ- 
no-wietnamskich. Bombowce strategiczne „B-52” dokonały 
zmasowanych ataków na gęsto zaludnione okręgi prowincji 
Kł Tinh. Quang Binh i strefę Vinh Linh (na południe od 20 
równoleżnika) Samoloty szpiegowskie USA dokonały lotów 
zwiadowczych nad licznymi rejonami DRW, łącznie z okoli­
cami Hanoi i Hajfongu.

Ministerstwo DRW energicz­
nie potępiło te nowe akty agre­
sji i zażądało ich natychmia­
stowego wstrzymania.
' Tymczasem w podparyskiej 
miejscowości Saint-Nom la 
Breteche rozpoczęło się drugie 
w ramach kolejnej rundy po­
ufnych rozmów. snotkanie

P. Jaroszewicz 
w Moskwie

9 bm. zatrzymał się w Mos­
kwie, udający się z kilkudnio­
wą wizytą oficjalną do Indii 
prezes Rady Ministrów PRL — 
Piotr Jaroszewicz, wraz z mał­
żonką i towarzyszącymi mu 
osobarpi.

Na stołecznym lotnisku Wnu 
kowo szefa rządu polskiego po 
witali premier ZSRR — Ale­
ksie.} Kosygin, wicepremier Mi 
chaił Lcsieczko, wiceminister 
spraw zagranicznych — Niko­
łaj Firiub?n i inne osobistości. 
Obecny był charge d'affaires a 
i. ambasady PRT w Moskwie 
min. Władysław Nanieraj.

Premier A. Kosygin podjął 
polskich gości śniadaniem. Spot 
kanie upłynęło w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze.

Po- krótkim pobycie w Mos­
kwie. Piotr Jaroszewicz udał 
się w dalszą podróż. (PAP">

f!AP-RADIO INF.WUTH EFONEM
Demokratyczną RepunitKę Wietna­
mu.

Nawiązanie stosunków
Z dniem 9 stycznia Kostaryka 

nawiązała stosunki dyplomatyczne 
z NRD.

Zach mu 
liwościa 
zwłaszcza

ir całkowite „ 
iokatnvch przejaśnień 
na nółnocnym-wscho-

dżie. MlelscaiM oparty mżawki, pc- 
wodujące4 gołoledż i drobnego śnie 
Ku. Mglisto. Temperatura maksv- 
malna w granicach —1 +2 st. Tyl­
ko na Wybrzeżu około 4-4 st. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków zachodnich i północno-za­
chodnich.

Premiera „Wesela”
W Teatrze im. Juliusza Słowac­

kiego w Krakowie, w którym 
przed 72 laty odbyła się prapremie 
ra teatralna „Weseła” Wyspiań­
skiego — odbyła się polska pra­
premiera filmowa tego dzieła w 
reż. Andrzeja Wajdy.

Konsultacje NRD - Włochy
Do Rzymu przybyła delegacja 

NRD. która bodzie prowadzić ’ roz 
mowy na temat nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
Włochami i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Po ataku Izraela na Syrie
Egipskie dowództwo Sił zbroj-

nych nawiązało poniedziałek
kontakt z syryjskim sztabem ge­
neralnym w związku z ostatnimi 
nalotami lotnictwa izraelskiego na 
Syrię i starciami miedzy wojska­
mi Izraela i Syrii.

W wyniku nalotów lotnictwa iz­
raelskiego zostało zabitych i ran­
nych wielu cywilnych mieszkań­
ców Syrii, w tym kobiety i dzieci.

uznała DRW
Minister mraw zagranicznych 

Islandii. E. Augustsson wysłał w 
poniedziałek depeszę do Hanoi in 
forijiującą, że jego rząd uznaje

☆

We wtorek podano do wiado­
mości, w Kabulu, żc rząd Afgani­
stanu powziął decyzję nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Nie 
miecką Republiką Demokratyczną.

Afganistan - Bangladesz
Rządy Afganistanu i Banglade­

szu postanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne i wymienić przed­
stawicieli w randze konsulów.

A. Sadat odwiedzi Jugosławię
We wtorek zakomunikowano, że 

na zaproszenie prezydenta Jugo­
sławii, J. Broz Tito, wkrótce przy­
będzie z jednodniową wizytą ofi­
cjalną do Jugosławii prezydent 
Egiptu, A. Sadat.

31 proc, budżetu Izraela!
Minister finansów Izraela, Sapir 

przedłożył w poniedziałek do apro 
baty parlamentu izraelskiego pro­
jekt budżetu na rok 1973. który 
wynosi 19.8 miliarda funtów iz­
raelskich (4.7 miliarda dolarów). 
31 proc, budżetu przeznacza sie 
na zbrojenia.

Sesja Komitetu Wyzwolenia OJA
W rozpoczętej w poniedziałek w 

Akrze 21 sesji Komitetu Wyzwole­
nia OJA biorą udział delegacje 17

krajów — czionKOw komitetu, a 
także przedstawiciele ruchów na­
rodowo-wyzwoleńczych. Przema­
wiając na otwarciu sesji szef rzą­
du Ghany, płk Achampong we- 
zwal niepodległe państwa afrykań 
skie do udzielenia wszechstronnej 
pomocy organizacjom wyzwoleń­
czym. działającym w Afryce.

Oświadczenie R. Zieglera
Rzecznik Białego Domu R. Zie- 

gler potwierdził we wtorek, że 
Stany Zjednoczone kontynuują

czołgów i 8ooo Innych pojazdów 
wojskowych.

U. Kekkonen pozostanie
U. Kekkonen oznajmił we wtorek, 

że zgadza się pozostać na stano­
wisku prezydenta Finlandii do 
dnia 1 marca 1978 r.

bombardowanie pew-nych 
łów w DRW na północ od 
noleżnika.

Decyzja Londynu

obiek-

W. Brytania nie zgodzi się na 
podwyższenie opłat dzierżawnych 
dla Malty za użytkowanie baz woj­
skowych na tej wyspie, bez wzglę­
du na to jaką decyzję podejmie w 
tej sprawie Rada Północnoatlan­
tycka.

Nowy przewodniczący
Stały przedstawiciel Brazylii w 

ONZ, A. Frazao, wybrany został 
jednomyślnie w poniedziałek prze 
wodniczącym Rady Społeczno- 
Gospodarczej ONZ na rok 1973.

Manewry NATO w NRF
We wtorek 9 bm. rozpoczęły się 

ną terenach południowej i połud­
niowo-zachodniej NRF wielkie ma 
newry sił NATO pod kryptoni-
mem 
do 5 
dział 
dy i

„Reforger IV”. Potrwają one 
marca i weźmie w nich u- 
♦« tys. żołnierzy USA. Kana 
NRF. wyposażonych w 271X1

Wniosek Panamy
Panama zgłosiła we wtorek for­

malny wniosek, by Rada Bezpie­
czeństwa ONZ zebrała się w dniach 
15 — 21 marca br. w Panamie w 
celu omówienia „środków umoc­
nienia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa”. —

Żaómie ekstradycji
w poniedziałek wystąpić do 
Boliwii r żądaniem o esktrad-c 
K. Altmanna, hitlerowsklesro 
zbrodniarza wojennego. nż^wajace 
go obecni? nazwiska Barbie. Pe­
ru oskarża Altmanna o nielegal­
ny wywóz znacznej ilości dewiz. 
Jednocześnie jego wydania doma­
ga sie od władz RoUwii rząd frąn 
ewski. kfórv chce wvtocrvć W- 
mannowi proces o zbrodnie poneł- 
nione podczas okupacji hitlerow-

specjalnego doradcy delegacji 
DRW. Le Duc Tho ze specjal­
nym doradcą prezydenta USA, 
Henry Kissingerem. Trwało 
ono 5 godzin 50 minut.

Światowe agencje prasowe 
nadal donoszą o protestach 
rządów, społeczeństw i orga­
nizacji z całego świata, doma­
gających się szybkiego zakoń­
czenia wojny wietnamskiej.

Międzynarodowy Trybunał 
do Spraw Badania Zbrodni 
Wojennych w Wietnamie, ma­
jący swą siedzibę w Londynie, 
zaapelował do mężów stanu 
całego świata, aby udali się 
do Wietnamu Północnego i swą 
obecnością tam powstrzymali 
amerykańskich pilotów od dal 
szych bombardowań.

Mający swoją siedzibę w 
Pradze sekretariat Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych i sekretariaty związków 
zawodowych poszczególnych 
krajów — na specjalnym po­
siedzeniu wystosowały apel o 
ogłoszeniu stycznia miesiącem 
walki o pokój w Wietnamie. 
Do apelu tngo przyłączyła się 
Światowa Rada Pokoju. We- 
wała ona także wszystkie mi-

Dokończente na str. 2
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Ponad 1 min złotych 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Przewodniczący Komitetu Budo­

wy Centrura Zdrowia Dziecka min. 
Janusz Wieczorek przyjął 9 bm. 
delegację Zarządu Głównego Spo­
łecznego Komitetu Pr/eciwalkobo 
lowego z prezesem Franciszkiem 
Wróblewskim. Organizacją ta prze 
kazała na budowę Centrum Zdro-. 
wia Dziecka 1.170 tys. zł., pocho-’ 
dzące z wpłat swych terenowych 
placówek. (PAP)



] W Poznaniu przy ŁutyckiejAfryka Izrael Dobra atmosfera polityczna
W ciągu 2 tygodni cztery państwa afrykańskie — Republika 

Czadu, Niger, Mali i Kongo-Brazzaville zerwały stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem. Poprzednio uczyniła to Ugan­

da, usuwając w trybie natychmiastowym licznych doradców woj­
skowych i technicznych. Proces ten objął więc państwa, stano­
wiące południowe zaplecze krajów arabskich. Państwa te, szcze­
gólnie Algieria i Libia, od dawna wywierały w tym kierunku na­
cisk polityczny na swych południowych sąsiadów. Wysiłki te sta­
ły się bardziej skuteczne po ostatniej sesji ONZ, która m. in. glo­
sami państw afrykańskich w zdecydowany sposób potępiła agre­
sywną politykę Izraela, dostrzegając wyraźniej odgrywaną przez 
niego rolę bazy wyjściowej sił imperialistycznych, zarówno na 
Bliskim Wschodzie, jak i na całym kontynencie. Izrael stracił więc 
me tylko powiązania dyplomatyczne i polityczne w tych krajach, 
ale, co się podkreśla, w prasie państw arabskich, „ważne punk­
ty obserwacyjne".

Zerwanie stosunków z Izraelem przez wspomniane państwa 
wpływa jednocześnie na ich postępującą integrację polityczną 
i gospodarczą z krajami Afryki Północnej, z którymi np. Mali, Re­
publika Czadu i Nigru sąsiadują poprzez terytoria saharyjskie. 
Wśród obserwatorów podkreśla się, że kraje naftowe, a więc Li­
bia i Algieria, w tych warunkach będą skłonne do udzielania 
swym południowym sąsiadom pomocy kredytowej i finansowej.

Przykładem takiej pomocy jest liczący wiele milionów dola­
rów kredyt na rozwój gospodarczy Republiki Czadu, udzielony 
przez Libię.

Umacnianie stosunków między krajami arabskimi północnego 
wybrzeża Afryki i krajami murzyńskimi, stanowi jednocześnie 
ważny element przełamywania różnic ukształtowanych w teku 
rozwoju historycznego. Opinia afrykańska i arabska uważa to zja­
wisko za równie doniosłe, jak naturalną śmierć idei nawiązania 
dialogu z Republiką Południowej Afryki, którą to ideę hamowały 
swego czasu niektóre państwa afrykańskie. T. J.

Szansa dla pracowitych

Nowy system stypendialny
Z początkiem semestru letniego, od 1 marca br. wchodzi 

w życie nowy system pomocy materialnej dla studentów. 
Zwiększa on w poważnym stopniu liczbę studentów, upraw*- 
nionych do otrzymywania po mocy finansowej państwa — 
do 70 proc, ich ogółu, podnosi wysokość stypendiów, uzależ­
nia w większym niż dotychczas stopniu rozdział stypendiów 
od opinii grupy studenckiej. Najważniejszą jednak jego za­
letą jest bardzo wyraźne powiązanie wysokości stypendiów 
z wynikami w nauce.

Nowy system stypendialny 
obejmie studentów, z tych ro 
dżin, których dochód na 1 oso 
bę nie przekracza 1200 zł. Wy 
sokość podstawowego stypen­
dium, nazywanego socjalnym, 
uzależniona zostanie od wyso 
kości dochodów rodziny i wa 
hać się będzie od 400 zł do 
1200 zł. Najwyższe stypendium 
socjalne — 1200 zł — wypła­
cane będzie studentom, pocho­
dzącym z rodzin najbiedniej­
szych. w których na 1 osobę 
przypada mniej niż 600 zł. Z 
szacunkowych obliczeń wyni­
ka, że stypendium tej wysoko 
ści otrzymywąć Joędzie 34 tys. 
studentów.

Ze stypendium socjalnego 
studenci opłacać będą miejsce 
w domu akademickim — 120 
zł. miesięcznie oraz wyżywie­
nie w stołówce (całodzienny 
koszt — 22 zł).

Studenci będą mogli rów­
nież pobierać stypendia fun­
dowane — w tym przypadku 
nie mogą korzystać z państwo 
wych. Zakłady stołeczne i wo 
jewódzkie wypłacać będą sty­
pendia w wysokości 800 zł mie 
sięcznie, a pozostałe — 1200 
złotych.

Stypendium socjalne — zarówno 
państwowe, jak i fundowane — 
stanowi tzw. stałą część pomocy 
materialnej. Ruchomą częścią bę-

cjalne w wysokości 1200 zł i jedno 
cześnie osiągający bardzo dobre 
wyniki w nauce, będzie mógł o- 
trzymywać miesięcznie 2200 zł.

Studenci, którzy dobrze uczą 
się (przeciętna ocena przekracza 
4,0), a nie mają uprawnień do po 
mocy materialnej — otrzymywać 
będą nagrody okresowe. Semes­
tralna nagroda wynosić będzie od 
1000 zł do 1500 zł. Według szacun­
kowych obliczeń — nagrody te o- 
trzymywać będzie około 8500 stu­
dentów.

Studenci, którzy skończą studia 
w terminie i złożą końcęWę eg* 
zaminy z wyróżnieniem, otrzymy* 
wać będą nagrodę w wysokości 
3000 zł.

Ponadto materialna pomoc 
państwa, udzielana będzie stu 
dentom w formie zasiłków 
losowych, zasiłków rzeczo­
wych oraz pożyczek zdrowot­
nych dlą tych studentów, któ­
rzy ukończą studia, ale nie 
obronią jeszcze pracy dyplo­
mowej i w związku z tym po­
zostaną na uczelni. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
i starań naszej organizacji par­
tyjnej.

Jerzy Kasprzak I sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR w 
Domaszewicach, woj. opolskie 
powiedział, że jednym z pod­
stawowych kierunków działal­
ności ideowo-wychowawczej i 
propagandowej będzie dążenie 
do szybkiego wzrostu, produk­
cji rolnej na terenie gminy. 
Wykonanie zwiększonych zadań 
gospodarczych może zostać o- 
siągnięte m. in. poprzez dosko­
nalenie pracy instytucji obsłu­
gujących rolnictwo.

Ryszard Stankiewicz — dy­
rektor Łukowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego powie­
dział, że wyniki pracowników 
budownictwa Ziemi Lubelskiej 
wskazują, iż w ostatnich 2 la­
tach w tym dziale gospodarki 
narodowej nastąpiła wyraźna 
poprawa.

Sprawy wzrostu produkcji 
rolnej, widziane z perspekty­
wy gminy, były tematem wystą 
pienia Andrzeja Musialskiego 
— naczelnika gminy w pow. 
Jelenia Góra.

I sekretarz KZ PZPR przy 
WSK Mielec — Stefan Ku­
charski stwierdził, że decyzje 
o utrzymaniu i rozwijaniu pro 
dukcji lotniczej stworzyły jego 
zakładowi nowe szanse i możli 
w ości.

Kolejny dyskutant — Ryszard 
Romanie wicz I sekretarz KP 
PZPR w Głogowie powiedział, 
ze w tym roku — a więc na 
rok przed terminem — hutnicy 
głogowscy zamierzają doprowa 
dzić swój zakład do pełnej mo 
cy produkcyjnej — o wysokoś 
ci 80 tys. ton miedzi elektroli­
tycznej rocznie.

Dyrektor Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej — Roman Bo­
gacz, mówiąc o pracy tego za­
kładu przypomniał, że wraz ze 
wzrostem produkcji, unowo­
cześnianiem konstrukcji i tech 
nologii budowanych statków, 
stocznia zyskuje sobie coraz 
lepsza markę u jej odbiorców.

Problemom rozwoju produk 
cji i materiałów budowlanych 
poświecił m. in. swe wystąpie­
nie Marian Stocbmal, przewód 
niczaćv PPRN w Kielcach.

Kolony dyskutant Stani­
sław Wójcik — I sekretarz KP 
PZPR w Pyrzycach powie­
dział, że jego organizacja po- 
Wiajow? Stawia sobie za ml n- 
sią^jęcie założeń planu 5-let- 
niego w produkcji rolnej na 
rok przed terminem;

Gen. dyw. Zbigniew Nowak 
— główny inspektor planowa­
nia i techniki, z-ca szefa szta­
bu generalnego WP, wskazał, 
że w społeczno-ekonomicznej 
działalności wojska, najważ­
niejszym celem jest obecnie 
maksymalnie oszczędne i ra­
cjonalne wykorzystywanie po 
wierzonych mu środków.

Sprawom inwestycji poświę 
cił m. in. swe wystąpienie 
Zygmunt Machowski — I se­
kretarz KM PZPR w Toruniu.

Jerzy Olszewski — minister 
przemysłu chemicznego pod­
kreślił, że ten przemysł — zda 
jąc sobie sprawę z ogromnych 
potrzeb całej gospodarki — 
przyjął na siebie w 1973 r. za­
dania bardzo trudne i napięte. 
Dostawy na rynek mają osiąg 
nać wartość 49 miliardów zło­
tych i wzrosnąć prawie o 19 
proc, w stosunku do wykona­
nia zadań ubiegłorocznych.

Problemom rolnictwa po­
święcił swe wystąpienie Jerzy 
Małecki dyr- kombinatu PGR 
Żydowo, woj. poznańskie. Mó 
wiąc o produkcji zwierzęcej 
stwierdził on, że o jej tempie 
i rozwoju decyduje przede 
wszystkim właściwe zabezpie­
czenie potrzeb paszowych.

Jako ostatni zabrał głos w 
dyskusji Andrzej Smoliński — 
sekretarz KP PZPR w Ostró­
dzie. Omawiając sprawy, zwią 
zane z porządkowaniem gosoo 
darki w powiecie,' podkreślił 
on, że wymaga to wielu decy­
zji kadrowych. Zmiany w tym 
zakresie zmierzają do obsadce 
nia ważnych stanowisk ludź­
mi odpowiedzialnymi,

dań płanu społeczno-gospo­
darczego na rok 1973 i wokół 
programu ideowo-wychowaw- 
czej działalności partii.

Wzrost kontaktów międzynaro­
dowych sprawia — mówił dalej .1. 
Szydlak, że powinniśmy zwrócić 
większą uwagę na przygotowanie 
społeczeństwa do szerokiego roz­
woju turystyki zagranicznej, w 
której widzimy ważny instrument 
wychowania w duchu poszanowa­
nia innych narodów, w duchu in­
ternacjonalizmu.

Kończąc mówca podkreślił, 
że przystępując do realizacji 
ambitnych zadań planu na rok 
1973 powinniśmy w pełni do­
cenić fakt, że w świadomości 
społecznej wciąż jeszcze tkwią 
wielkie rezerwy przyspiesze­
nia naszego marszu naorzód.

(PAP)

Odpowiedź na apel
Dokończenie ze str 1

kiwane wyroby wikliniarskie
oraz meble wartości 
złotych.

We Wronkowskiej

2 min

Fabryce

Nasze zdrowie — w naszych rękach

Rośnie Fundusz Ochrony Zdrowia
Z dniem 1 stycznia w miejsce Społecznego Funduszu Bu 

dowy Szkół i internatów powołano Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Powstał Wojewódzki Komitet NFOZ, 
działają dwa jego biura: wojewódzkie i miejskie, organi-

dą comiesięczne premie 
wyniki w nauce, a ich 
uzależniona zostanie od 
hać się będzie od 900 zł 
Premiami objęci zostana

za dobre 
wysokość 

ocen i wa 
do 1000 zł. 

wszyscy

zowane są komitety gminne.
Choć akcja organizacyjna 

NFOZ nie jest jeszcze ukoń­
czona, na jego konto napływa­
ją już pierwsze deklaracje, a 
nawet fundusze. Załoga Fabry 
ki Mebli w Wolsztynie zade­
klarowała chęć wpłacania na

NFOZ 0.5 proc, swoich pobo­
rów. Podobnie pracownicy 
PKS w Kaliszu. Na trzy lata 
podpisują deklarację pracow­
nicy PKP, ZNTK i ZAP w
Ostrowie. Kombinat PGR

HUMOR I

studenci, osiągający średnią ocenę 
powyżej 3,fi. W ten sposób stu­
dent, otrzymujący stypendium so-

SATYRA

UllUT

— Codziennie Jej mówię: Elwiro nie Jedz tyle.

GŁOS WIEI.KOPOT SKI
1* I 1973 Nr 8 18*80) Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Zbyszek Kruszona

Ptaszkowo (po w. Nowy To­
myśl) wpłacił już na konto 
NFOZ 20 tys. zł, a mieszkańcy 
wsi Mórka (pow. Śrem) — po 
nad 18 tys. zł.

Nie pozostają w tyle po­
znańskie przedsiębiorstwa ta­
kie jak „Stomil”, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 2 i inne.

Przewiduje się, że w tym 
roku społeczna zbiórka na 
NFOZ przyniesie w Wielkonol 
sce 170 min zł. Zebrane tą dro 
gą kwoty będące uzupełnie­
niem środków budżetowych, 
pozwolą na pełniejsze zaspoko 
jenie potrzeb w zakresie świad
czeń zdrowotnych dla 
ci.

Sprawa ta jest
całego społeczeństwa,

ludnoś-

sprawą 
realiza-

cja wielu zamierzeń zależy od 
jego ofiarności. Dlatego też 
Komitet Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia apeluje 
do wszystkich zakładów pra­
cy. wszystkich mieszkańców
Wielkopolski 
nodnisywanie 
NFOZ. (bw)

o ofiarność, o 
deklaracji na

Okres, jaki upłynął od VI 
Zjazdu partii, potwierdził cał­
kowicie słuszność i doniosłość 
nodjętych wówczas decyzji po­
litycznych — podkreślił J. Szy 
diak. W trakcie dotychczaso­
wej realizacji postanowień 
Zjazdu osiągnęliśmy korzyst­
ny bilans we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodowej.
Szczególe znaczenie przywią­

zujemy do nostawv klasy robot­
niczej. Klasa robotnicza pcnarla 
szeroko program naszej partii 
mówił dalei J. Szydlak. J»st na- 
sżym obowiązkiem tę wieź wza­
jemnego zrozumienia i zaufania 
pomiędzy partią i klasa robotni­
cza nieustannie wzmacniać i za­
cieśniać.

W całym powojennym okresie 
z zaangażowaniem i poczuciem 
odpowiedzialności wsoółuczestni- 
czvła w realizacji programu na­
szej partii i utrwaleniu władzy 
ludowej wieś polska.

Wzrost roli inteligencji nie prze 
ciwstawia jej bynajmniej klasie 
robotniczej. Wręcz przeciwnie. 
Wicksze znaczenie inteligencji — 
to jej większe obowiązki wobec 
narodu, a klasy robotniczej w 
szczególności, oświadczył mówca.

Mówiąc o roli wiedzy historycz 
nej i powabnych osiągnięciach 
naukoiwch i dydaktycznych na­
szych historyków, mówca stwier-

Wyrobów Blaszanych obrado­
wała nad planem ekonomicz­
no-technicznym na rok 1973 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. W odpowiedzi na 
List Sekretariatu KC i Prezy­
dium Rządu KSR podjęła u- 
chwałę o dodatkowej w tym 
roku produkcji kuchenek ga-
zowych na eksport do 
wartości 4 min zł.

Produkcja tej fabryki 
w br. (w porównaniu

ZSRR.

wzrośnie
do

1972) o 75 tys. kuchenek
roku 
gazo-

wych. Na eksport WFWB wypro­
dukuje 150 tys. kuchenek a na ry 
nek krajowy 39 tysięcy. W tym 
roku po raz pierwszy gospodynie 
domowe otrzymają kuchenki ga­
zowe ze specjalnym zapalaczem. 
Nie potrzebne więc będą zapałki.

11 - kondygnacyjny 
dom dla pielęgniarek
Przy ul. Łutyckiej w Pozna­

niu powstaje duży zespół 
szpitali. Jeden z obiektów — 
szpital ogólny — jest już czę­
ściowo czynny. Dla zapewnie­
nia temu kompleksowi dosta­
tecznej liczby Średniego perso­
nelu, postanowiono wybudo­
wać tu także dom pielęgniarek. 
Rozpoczęcie budowy nastąpi 
w tym roku.

Pierwotnie dom pielęgnia­
rek miał posiadać 200 miejsc. 
Potrzeby jednak w tym za­
kresie są znaczniejsze i dlate­
go zdecydowano się na zwięk­
szenie liczby miejsc do 340. 
Nie będzie to jednak miało 
wpływu na obniżenie standar­
du wewnątrz budynku.

W 11-kondygnacyjnym gma­
chu, 10 pięter przeznaczy się 
na 1- i 2-osobowe pokoje, a 
parter na pomieszczenia so­
cjalne, jak np. świetlicę i po­
koje przyjęć.

Dokumentacja, której głów­
nymi autorami są: mgr inż. 
arch. Henryk Marcinkowski i 
mgr inż. arch. Piotr Namysł 
z „Miastoprojektu”, gotowa 
będzie na przełomie lutego i 
marca br.

Wykonawcą prac — jak i ca­
łego zespołu szpitali — będzie 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 3. 
Inwestorem obiektu jest Wy­
dział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium RN Pozna­
nia. (a)

dził. zwlaszcza na margine'
sach nauki historyczne.’, w publi­
cystyce i opracowaniach nopular 
nvch — zdarzały się nróby ten­
dencyjnej i fałszywej interpreta­
cji doświadczeń przeszłości w imię 
obcych nam ideowo wzorców i 
treści. Zdarzałv sic również próby 
iawnej rehabilitacji politycznej ro 
li polskiej burżuazii oraz jej 
wstecznych orientach i tendencji 
w najnowszych dziejach Polski. 
Partia nasza prawdv o przeszłości 
się nie lęka. Onowiadanw się za 
szerokim, pełnym, przenikniętym 
duma z narodowvch osiągnięć, 
oświetleniem dziejów naszej oj­
czyzny.

Stwierdzając dalej, że w r. 1972 
środki masowego przekazu lepiej 
i skuteczniej pełniły swą doniosłą 
rolę polityczną i mówiąc o postę­
pie jaki dokonał się ostatnio w 
pracy „Trybuny Ludu” — mówca 
wskazał, że organ Komitetu Cen­
tralnego powinien zwłaszcza dos­
konalić publicystykę oraz powięk­
szać bogactwo i różnorodność te­
matyki ideologicznej. Radio i TV 
— jako podstawowe środki maso­
wego kształtowania opinii publi­
cznej muszą odważnie poszukiwać 
nowych i oryginalnych kształtów 
dla treści społecznych 1 politycz­
nych, wzbogacać sposoby ideolo­
gicznego oddziaływania na zróż­
nicowane grupy swoich odbior­
ców, kształtować normy, obyczaje 
i gusty kulturalne, godne człowie­
ka socjalizmu.

Mówiąc o zadaniach dzienni­
karzy — J. Szydlak stwier­
dził, że ich rolą jest upow­
szechnianie wszystkiego co no­
we i postępowe w naszym ży­
ciu oraz krytyka wszystkiego 
co hamuje rozwój Polski, co 
osłabia tempo jej marszu na­
przód.

Poświęcając dalej wiele uwa 
gi sprawom kultury, przypo* 
minając osiągnięcia w wielu 
jej dziedzinach, J. Szydlak po-
wiedział, że rozmiary prze-
obrażeń socjalistycznego nasze 
go kraju, a także wzrost auto- 
rytętu naszej ojczyzny w świę­
cie, nie znajdują jeszcze nale­
żytego odzyyfęrciedlenia w 
dziełach literatury, filmu, pla­
styki i innyt/h dziedzin sztuki. 
Niedostateczne miejsce w nich 
zajmuje człowiek pracy i sama 
praca.

Najskuteczniejszą formą prze 
ciwdziałania infiltracji świa­
domości społecznej przez na­
szych przeciwników — stwier­
dził dalej mOwca — jest mo­
bilizacja ludzi pracy wokół za-

Oprócz tego III
1973 r. fabryka wykona

kwartale 
kuchenki

wyposażone w rożna i opiekacze. 
Dostarczy także w tym roku ku­
chenki o obudowie drewnopodob­
nej na kalkomanii z NRF oraz

F. Kaim z wizytą 
w Czechosłowacji

emaliowane różnych pastelo-
wych kolorach. Zaopatrzone także 
będą w termometr bimetaliczny i 
przystosowane do spalania gazu 
ziemnego.

Na podkreślenie zasługuje 
dobre tempo produkcji od po 
czątku br. Pierwsze wagony z 
kuchenkami wysłane zostały 
na eksport do Kijowa 2 stycz­
nia.

Wcześniej, z terenu naszego 
województwa dodatkową pro­
dukcję zadeklarow-ały: Po­
znańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych, mająca dostarczyć 
poza planem 6500 snopowiąza- 
łek, 20 sieczkarń polowych o- 
raz 55 kombajnów । samobież­
nych do zbioru zielonek łącz­
nej wartości 57 milionów zło­
tych; Zakłady Sprzętu Mecha 
nlcznego w Ostrowie Wielko­
polskim, które wyprodukują 
dodatkowo chłodnice do samo 
chodów wartości 5 min zł. oraz 
Lubuskie Zakłady Okrętowe 
w Trzciance, zobowiązując się

9 bm., udał się do Pragi wi­
cepremier Franciszek Kaim. Ce 
lem wizyty jest omówienie z 
zastępcą przewodniczącego rzą 
du CSRS, przewodniczącym 
Państwowej Komisji Planowa 
nia — Vaclavem Bulą, cało­
kształtu zagadnień, dotyczących 
współpracy przemysłowej, nau 
kowo-technicznej i wymiany 
handlowej. (PAP)

Zadania ZMS 
na uczelniach

dodatkowo wvprodukować
drzwi okrętowych za sumę mi 
liona złotych, (k-mipl

W klubie studenckim „Wawrzy­
nek” w Poznaniu odbyło się wczo 
raj spotkanie aktywu studenckiego 
ZMS poznańskich uczelni, podczas 
którego omówiono dorobek 
ZMS-owców w środowisku akade­
mickim oraz wytyczono zadania 
przed V Zjazdem ZMS, wynikają­
ce z tez VII Plenum KC PZPR. Do 
głównych obowiązków członków 
Związku — studentów należy pod­
noszenie wyników w nauce oraz 
prezentowanie aktywnej, zaangażo 
wanej społecznie postawy.

Podczas spotkania 5 studentów, 
wyróżniających się w nauce i pra­
cy społecznej, udekorowano brązo­
wymi odznaczeniami im. Janka 
Krasickiego, (mb)

Niebo nad Wietnamem
Dokończenie ze str. 1

łujące pokój siły, aby zakty­
wizowały swe działania w ce­
lu jak najszybszego doprowa­
dzenia do podpisania porozu­
mienia pokojowego.

Senat amerykańskiego stanu 
Massachusetts uchwalił olbrzy 
mią większością głosów rezo­
lucje potępiającą bombardo­
wania terytorium DRW i wzy 
wającą Kongres USA. aby za­
żądał od administracji całko­
witego wycofania wszystkich 
amerykańskich wojsk z Połud­
niowo-Wschodniej Azji.

Brytyjska Partia Pracy oś­
wiadczyła. że wyśle specjalną 
delegację do Wietnamu, któ­
rej zadaniem będzie „Doszuki­
wanie faktów i możliwości po­
jednania pokojowego walczą­
cych strop”.',

do zaakceptowania ich warunków 
porozumienia pokojowego.

Minister obrony USA, Mel- 
vin Laird, który 20 bm. ustę­
puje ze swego stanowiska, zło 
żył w poniedziałek w komisji 
sił zbrojnych Izby Reprezen­
tantów sprawozdanie ze swej 
4-letniej działalności w Penta 
gonie. Znaczną część wystąpię 
nia poświęcił problemowi Wiet 
namu, a przede wszystkim re­
alizacji tzw. programu wietna 
mizacji. którego założeniem by 
ło umocnienie marionetko­
wych sił sajgońskich. dzięki 
pomocy USA. Realizacja pro-
gramu 
Laird

jak poinformował 
kosztowała Stany

Jak podała agencja VNA, obro­
na przeciwlotnicza DRW zestrze­
liła w poniedziałek nad prowincją 
Tbanh Boa amerykański bombo­
wiec strategiczny „B-52” oraz sa­
molot wywiadowczy bez pilota. 
Tym samym ogólna liczba zestrze 
lonych nad DRW maszyn wzrosła 
do 4 169. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych DRW, potępiając O- 
statnie bombardowania i żądając 
położenia ich kresu, stwierdza jod 
nocześnie, że Stany Zjednoczone, 
nadal grożą Wietnamowi Północne 
mu wznowieniem masowych bom­
bardowań całego terytorium Kra­
ju aby zmusić naród wietnamski

Zjednoczone 5,3 mld dolarów i 
jego zdaniem zestala pomy­
ślnie zakończona. Według ob­
serwatorów w Waszyngtonie, 
sprawa przedstawia się wręcz 
przeciwnie, czego dowodem by 
ły i są bombardowania Indo- 
chin. podejmowane dla rato­
wania programu od fiaska, a 
armii sajgońskiej od,klęski.

Laird odmówił udzielenia :n 
formacji członkom Kongresu 
na temat polityki USA w Wiet 
namie i wyjaśnienia wznowie­
nia bombardowań terytorium 
DRW. Odmowę swa tłumaczył 
tym. że nie może udzielić wy­
jaśnień, które mogłybv w jaki 
kelwiek sposób narazić na n;e 
"-'wodzenie rozmowy pary­
skie.



WIELKI KONKURS 
SPOŁECZNEGO CZYNU

Omówienie Apelu WK FJN w Poznaniu

Od przeszło dwóch lat. 
bd przemian grudnio­
wych. zwiększamy wy­

siłki dla przyspieszenia tern 
pa rozwoju kraju. Zmierza­
my do wytkniętego celu po­
przez zwiększanie produkcji 
dóbr materialnych zarówno 
dla potrzeb codziennych. iak 
i dla wyprzedzenia potrzeb 
nakreślonych długofalowym 
programem intensywnego roz 
woju gospodarczego.

Wszakże nasze życie lżej­
sze i przyjemniejsze może 
być nie tylko dzięki zaspoo 
janiu społecznych potrzeb 
zwiększoną produkcją wsze1-, 
kich dóbr. Nie chodzi też wy 
łącznie o zaspokojenie 
zwiększonego popytu na 
środki żywności. Nie tylko te 
czynniki wskazują na praco­
witość i kulturę społeczeń­
stwa.

V.' znacznym stopniu (sa­
mi oceniamy to bardzo czę­
sto. bywając służbowo czy 
turystycznie w różnych kra- 
iach) zamożność narodów o- 
cenia się również na podsta­
wie wyglądu miast, osiedli, 
wsi jakości szos, dróg i u- 
lic, estetyki rejonów zamiesz 
kania itp. elementów.

Tę prawdę I u nas docenia 
się od wielu lat. Dowód na 
to stanowią liczne przedsię­
wzięcia władz terenowych i 
inicjatywy społeczne, zmie­
rzające właśnie do nadania 
należytego wyglądu naszym 
miastom, miasteczkom, 
wsiom i osiedlom mieszka­
niowym. i

Także u nas w Poznaniu i 
województwie poznańskim u- 
czyniono w okresie kilku o- 
statnich lat bardzo wiele dla 
poprawy estetyki miast i na­
szego najbliższego otocze­
nia. Inicjowane niemal co ro 
ku kampanie czynów soorecz 
nych, niezależnie pod jakimi 
hasłami je realizowano dawały 
wspaniałe efekty. Na łamach 
„Głosu" podkreślaliśmy to 
wielokrotnie. Także w odnie­
sieniu do tych akcji, które — 
wespół z władzami woje­

„Głos“ dociera zbyt późno

DO,REDAKTORA

Korzystając z zachęty re­
dakcji do omawiania różnych 
spraw dotyczących ,Głosu", 
pozwalam sobie zapytać się, 
czy jest w porządku, gdy otrzy 
muję prenumerowany „Głos" 
o godz. 15 lub 15.30. a nawet 
egzemplarze z 2 lub 3 dni ra­
zem, także o tym samym cza­
sie

Jestem w podeszłym wieku, 
nie wychodzę z domu, zapew­

Tadeusz Woźniak ma w na­
szej muzyce rozrywkowe! 
ustaloną pozycję piosen­

karza, muzyka i kompozytora.
Niepowtarzalne interpretacje pio­
senek — od „Hej. Hanno" po 
ostatnio opracowane I śpiewane 
teksty poetyckie — zyskały mu 
sławę ambitnego wokalisty. „To 
będzie syn", czy „Wierzę w człc 
wieka" są jednymi, z licznych po­
zycji w jego repertuarze N,e- 
dawno piosenkarz występował w 
Wielkopolsce. biorąc udz'ał w 
cyklu spotkań z młodzieżą. Przed 
jednym z nich przeprowadziliś 

TADEUSZ WOŹ­
NIAK: „W stolicy 
Wielkopolski znala­
złem dwie bardzo 
istotne dla piosen­

karza rzeczy"...

Fot. — CAF

wódzkimi czy poznańskimi — 
inicjowała nasza redakcja 
(np. w 1972 r. — „Poznań 
wzorem ładu").

O potrzebach w zakresie 
porządku, czystości i estety­
ki, a zarazem o szerokich 
możLwóściach likwidacji wie 
lu jeszcze w tej dziedzin e 
zaniedbań przypomniał Apel 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu u- 
chwalony na plenarnym po­
siedzeniu 18 grudnia ubieg­

łego roku, na łamach „G*o- 
su“ opublikowany następne­
go dnia. Apel ten — podkre­
ślając dotychczasowe wysił­
ki i ofiarność, a zarazem za­
angażowanie społeczeństwa 
Wielkopolski w realizacji za­
dań nakreślonych przez VII 
i VIII Plenum KC PZPR oraz 
przez VI Zjazd partii — uwy­
pukla potrzebę zwielokrotn e 
nia społecznego działania 
dla upiększenia zamieszk'wa 
nych przez nas wsi. osiedli, 
miasteczek i miast. Zwiększę 
niu zaś zakresu czynów soo- 
łecznych wykonywanych z 
myślą o poprawie estetyki na 
szego otoczenia służyć ma 
ogłoszony. poorzez Apel kon 
kurs pod nasłem: „Mieszkań 
cy sobie, swemu miastu, wsi, 
ludowe! Ojczyźnie".

WK FJN skierował swói a- 
pel do wszystkich mieszkań­
ców Wielkopolski: robotni­
ków pracowników PGR-ów. 
organizacji społecznych za­
wodowych i młodzieżowych, 
spółdzielni produkcyjnych f 
rolników indywidualnych, do 
rzemiosła, komitetów bloko­
wych domowych i osiedlo­
wych. kół gospodyń wiej­
skich. młodzieży szkolnej i 
związków sportowych.

niając sobie „Glos" przez abo­
nament a mieszkam zaledwie 
50 kroków od głównej poczty. 
Gdy rejonowa doręczycielka 
miała zastępstwo, zastępczyni 
dostarczała „Głos" już o godz. 
11. Gdy grzecznie rejonowej c 
tym nadmieniłam. następne 
dwa dni w ogóle „Głosu" nie 
otrzymałam. Czyżby przez złoś 
liwość?

W omawianej sprawie 
zwróciłam się 13 listopada 
ubr. listem poleconym do „Ru 
chu" Na dowód załączam od­
cinek pocztowy. Dotychczas 
nie mam odpowiedzi.

Sylwetki sceny i estrady

Zegarmistrz światła...
my z Tadeuszem Woźniakiem 
rozmowę, zaczynając |ą przy­
pomnieniem — nagrodzonej przez 
Ministra Kultury i Sztuki na fe­
stiwalu Opole 72 — piosenki „Ze 
narmistrz światła".

Zakłada się bowiem, że 
wszystkie środowiska — każ 
de we własnym zakresie — 
zdolęe są wykazać co mogą 
uczynić dla poprawy porząd­
ku, czystości i estetyki za­
kładów pracy, gospodarstw 
rolnych, szkół, boisk sporto­
wych, parków miejskich, u- 
lic, otoczenia budynków 
mieszkalnych, słowem wszy­
stkiego, co zadbane być po­
winno, a dzięki inicjatywie i 
pracy szerokiego ogółu — 
ładne będzie.

Wielkopolanie już wielo­
kroć udowadniali, że na lego 
rodzaju apele odpowiadają 
konkretnie, rzeczowo, 
dokumentując na wielu odcin 
kach, w różnych dziedzinach 
swe zamiłowanie do porząd 
ku i czystości. Organizato­
rzy obecnego konkursu ocze 
kują przeto, że i tym razem 
społeczeństwo Poznania i wo 
jewództwa okaże zrozumie­
nie dla sprawy.

Już za kilka tygodni będzie 
wiadomo jakiego rodzaju pra 
ce zadeklarowano w poszczę 
gólnych powiatach, w samym 
Poznaniu. Konkurs trwa dwa 
lata i praca tego okresu o- 
raz jej efekty będą rozlicza­
ne przy podejmowaniu decy­
zji o nagrodach.

Co może być przedmiotem 
udziału w konkursie ogłoszo 
nym poprzez Apel WK FJN. 
jakie wyróżnienia spotkają 
zwycięzców — te szczegóły 
przedstawimy w kolejnych pu 
blikacjach. Dzisiaj odnotowu 
jemy, że współorganizato­
rem konkursu są także publi­
katory. w tym i redakcia 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO". Odnotowywać i wskazy 
wać przeto będziemy na na­
szych łamach najbardziej oo 
żyteczne inicjatywy, najle­
piej organizowane i realizo­
wane czyny społeczne,, zgp^. 
nie z wytycznymi Apelu i re­
gulaminem konkursu pod ha 
słem „Mieszkańcy sobie, swe 
mu miastu, wsi, ludowej Oj­
czyźnie".

Mam nadzieję, że kompetent 
ne czynniki uczynią wszystko, 
by „Głos" docierał do mnie 
regularnie. Otrzymywanie ma­
kulatury nie zachęca do pre­
numeraty.

Jadwiga Czachowska 
Poznań.

ul. Marcinkowskiego 11/ 17a

Red.: Wierzymy, że autorka po 
wyższego listu otrzyma należne 
jej wyjaśnienie z Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji. (Zresztą — po­
dobnych sygnałów o późnym do­
starczaniu „Głosu” otrzymujemy 
wiecej). A ponadto — choć nasza 
Czytelniczka nie powinna adreso­
wać swej pisemnej skargi do „Ru 
chu” — dziwić się należy, iż przez 
wiele tygodni nie otrzymała od 
tego przedsiębiorstwa odpowie­
dzi. (—)

— Często jest pan pytany, jak 
należy rozumieć tekst tej pio­
senki?

— Wydaje mi się, że słu­
chacz powinien znaleźć włas­
ną interpretację tekstu i me­
lodii — taka, jaka odpowiada­
łaby mu najbardziej Rozbie­
ranie wiersza na „czynniki 
pierwsze”, bo za tak’ uważam 
„Zegarmistrza światłą”, zgod­
nie z przysłowiowym „co 
autor chciał powiedzieć” •- 
jest bezcelowe. Każde prze­
cież ze słów, zależnie od kon­
tekstu. może mieć wiele róż­
nych znaczeń i niuansów.

— Czy śpiewa pan tylko bal­
lady?

— Jeżeli ktoś sie bardzo 
uprze, może większość moich 
piosenek nazwać balladami 
Jest to jednak określenie nie

Nowy podział administracji 
terenowej na wsi, jak 
dotąd, słabo uwypuklił 

tak ważną sprawę, jaką jest 
przyszła „kultura gminna”. 
Poczyniono już wstępne kro­
ki w reorganizacji szkol­
nictwa, jak lokalizację szkół 
gminnych. wytypowano lu­
dzi na stanowiska dyrek­
torów tych szkół itp. Za­
kłada się, że ogniskami przy­
szłej „kultury gminnej” będą 
głównie szkoły, jak to było do­
tąd w wielu środowiskach. A 
jednak problem kultury istnie­
je sam dla siebie w szerokim 
pojęciu i powinny się nim za­
jąć przede wszystkim instytu­
cje kulturalne: biblioteki, klu­
by, działające na wsi zespoły 
amatorskie itd. Tym sprawom 
powinny poświecić wiecej u- 
wagi przyszłe władze tereno­
we.

Do tego czasu opiekę nad 
kulturą w powiecie sprawo­
wały różne instancje: refera­
ty przy wydziałach oświaty i 
kultury, powiatowe poradnie, 
biblioteki oowiatowe. gdy cho­
dzi o czytelnictwo. Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Pra­
sy i Książki, GS itp. Onieka ta 
miała różne formy i charakter. 
I co tu ukrywać, nie zawsze 
stała na poziomie, bardziej 
troszcząc się o „dane staty­
styczne” niż o konkretne efek­
ty. Niewiele czasu i pieniędzy 
na ten cel posiadały dotych­
czasowe rady gromadzkie.

W tej chwili problem kultu­
ry na wsi, jej krzewienie i pod 
noszenie na coraz wyższy po­
ziom, pozornie wydaje się jas­
ny: stanie się sprawą również 
pilną i wymagającą koordyna­
cji na szczeblu gminy. I nie 
tylko ..urzędowej” koordyna­
cji! Konieczna będzie także 
synchronizacja wszelkich po­
czynań na odcinku k-o w gmi­
nach, skoro stanowić one ma-

Podhalański folklor w MPiK

Na zdjęciu — Maciej Ćwierzyk przy pracy.
Fot. — K. Przychodzki

Na kilkanaście przedświą­
tecznych dni jedna z 
witryn poznańskiego 

Klubu MPiK przeniosła w 
gwar i ruch wielkomiejskiej 
ulicy fragment wiejskiego 
pejzażu. Przechodniów, nawet 
tych, którzy spieszyli obejrzeć 
zupełnie inne ekspozycje «kle 

precyzyjne, gdyż w szeregu z 
nich łamię kanony, jakie obo­
wiązują w balladzie Wydają 
mi się, że najbliższe prawdy 
jest określenie: „piosenKa 
poetycka”.

— Prawie o każdym piosen­
karzu czy zespole mówi się, te 
„wzoruje się na...”. Co pan o 
tym sądzi?

— Niesprawiedliwe jest 
szukanie dla każdego etykiet 
ki i wzorca Przez dłuższy 
czas nazywano mnie „polskim 
Donovanem”. Donovan — wv 
bitny balladzista angielski — 
jest wspaniałym arUstą. któ­
remu dłużny jestem wy­
łącznie przekonanie, że am­
bitną piosenkę można upra­
wiać i że może być ona popu­
larna.

— Ostatnio widzieliśmy pana 
w TV i na estradzie t grupą 
Ali-Babki. Czy będzie pan kon­

Po utworzeniu gmin

Szanse kultury
ją w określonym terenie samo­
dzielne jednostki administra­
cyjne. I to o szeroko zakrojo­
nej działalności.

Powiatowe instytucje k-o 
pozostaną nadal i nie utracą 
swej roli nadrzędnej. Jeśli jed 
nak sprawy kultury na wsi 
mają się znaleźć w orbicie za­
dań rad gminnych, staje się 
oczywiste, że ich działalność 
na tym polu opierać się musi 
na znajomości terenu, jego ak­
tualnych potrzeb. Nowym wła­
dzom powinno być wiadome: 
jakie w tej chwili w gminie 
działają instytucje k-o. jak ta 
działalność wygląda z bliska — 
jakimi może się wvkazać efek­
tami. Dalej, w jakich warun­
kach te instytucje pracują i 
jak przedstawia się ich obsa­
da personalna, jakie są jej 
kwalifikacje itp.

Nadrzędna rola powiatowych 
instytucji k-o nie może się 
sprowadzać do wydawania dy­
rektyw i sporadycznej pomo­
cy. Ich kontakt z gminą musi 
być ścisły, a więc teoretyczno- 
praktyczny.

Niewątpliwie główna rola w 
sprawach kultury przypadnie 
gminnym komisjom ośwńaty i 
kultury. I to w znacznie więk­
szym zakresie niż to było do­
tychczas.

Wynika stąd zrozumiała po­
trzeba i konieczność właściwe­
go doboru osób z grona rad­
nych i snoza rady. Dobór osób 
znających się na kulturze i 
świadomych jej znaczenia w 
środowisku Słowem, chodzi 
tu o ludzi aktywnych.

powe, zatrzymywali kolorowi, 
zadumani święci — tacy sami, 
jakich bardzo już rzadko zre­
sztą ujrzeć można w przydro­
żnych, pobielanych kaplicz­
kach. równie hoinie barwa­
mi wystrojone baby z masielni 
cami, Adam i Ewa w raju, 
dziad i baba...

tynuował współprace z tym 
zespołem?

— Od dość dawna myślą - 
łem o tym, żeby współpraco­
wać z chórem, który spełniał­
by równorzędną rolę w pio­
sence Udało mi się to zreali­
zować po dłuższej współpra­
cy z Ali-Babkami. właśnie 
piosence, o której mówiliśmy 
na wstępie. Przygotowuje 
obecnie nowe piosenki ’ 
myślą, że zaśpiewamy je ra 
zem Nie zamierzam jednak 
zawęzić swojej działalności 
do tego rodzaju kompozycji 
i będę nadal śpiewał piosen­
kę kameralną, w której wio­
dącym instrumentem w aran­
żacji byłaby gitara klasycz­
na.

— Często gościmy pana w na­
szym mieście. Czemu to przypi­
sać?

— W stolicy Wielkopolski 
znalazłem dwie bardzo istot­
ne dla piosenkarza rzeczy — 
świetnego mecenasa ,w poz­
nańskiej „Estradzie” i znako­
mita publiczność, dla któr°i 
śpiewałem już ponad 50 raz”

Rozmawiał:
RYSZARD BIALIK

Poza tym jest rzeczą nie­
odzowną by referenci kultury 
w urzędach gmin byli przygo­
towani dobrze do pracy na 
swoim odcinku.

Nikt tego nie ukrywa, że na 
wsi istnieją jeszcze zaniedba­
nia na polu kultury. Czytel­
nictwo nie osiągnęło oczeki­
wanych efektów Niektóre bi­
blioteki pracują w złych wa­
runkach. W klubach też róż­
nie się dzieje. Ruch amatorski 
jakby osłabł LZS-y ogranicza­
ją się najczęściej do konania 
piłki, z pominięciem innych 
dyscyplin sportowych.

Nowe władze gminne powin­
ny też zwrócić większą uwagę 
na szkolenie rolnicze Nie 
wszędzie jeszcze zyskało so­
bie ono popularność. Kluby 
powinny częściej zapraszać 
prelegentów z różnych dzie­
dzin wiedzy i nauki. Wiele 
środowisk wiejskich, mimo 
wcale niezłych warunków, nie 
oglądało dotąd teatru z praw­
dziwego zdarzenia, nie uczest­
niczyło w koncertach.

Niemało jest więc do zro­
bienia w „kulturze” na wsi. 
Należy żywić nadzieję, że w 
nowych warunkach da się 
wprowadzić na wieś nowe 
wartości kulturalne. Także w 
stosunkach międzyludzkich.

Ekonomicznemu rozwojowi 
wsi powinien towarzyszyć w 
tym samym stonniu rozwój 
kultury. Szanse są, chodzi o 
to, by ich nie zaniedbać,

FRANCISZEK 
KTREO-NOWACZYK

Wielu ciekawych wchodziło 
do wnętrza Klubu z pyta­
niem: „czy to można kupić?”. 
Można było, więc figurki — 
jedna po drugiej — znikały z 
okna wystawowego.

My spytaliśmy o • autora 
prac, budzących tak duże za­
interesowanie. Okazało się, że 
ten twórca ludowy to nie — 
jak zwykło nam się kojarzyć 
— przedstawiciel starszego po 
kolenia, które dziś przede 
wszystkim chroni od zapom­
nienia folklor, we wszelakich 
ieg0 formach i prze’awoch. 
Maciej Ćwierzyk — od czte­
rech dooiero lat poznaniak, 
przedtem zaś mieszkaniec 
Podkarpacia — jest człowie­
kiem młodvm. któremu w pa­
mięci, bardzo jeszcze wyraźnie 
pozostały dziecięce lata, spę­
dzone w Myślenicach i .ucz­
niowskie — w Jordanowie, 
gdzie uczęszczał do liceum 
ogólnokształcącego

Tam właśnie zaczęły się 
kształtować jego zaintereso­
wania sztuką ludowy, tam pod 
jął pierwsze próby rzeźbv. W 
dużej mierze zawdzięcza to 
opiece i inspiracji nauczycie­
la. prowadzącego kółko nlasty 
czne — Bronisławowi Pawli­
kowskiemu, który zresztą 
sam ukończył słynną zakopiań 
ską szkołę Kenara.

Rodzinne snrawy ściągnęły 
podhalańskiego twórcę do Po 
mania. Nie zmienił jednak 
swych zamiłowań: przed ro­
kiem podjął sztukę rzeźbiar­
ską od nowa 1 już bardziej 
. na serio” Porozumiał sie m. 
:n. z przedstawicielami Wy­
działu Kulturv Prezvdium 
WRN (który właśnie był orga 
nizator^m tej mini-ekspozycii 
w MPiK-u), a także z poznań­
skim Muzeum Etnograficz­
nym Te ostatnie kontakty ma 
’a mu ułatwić zamiar 
nania sie z folklorem Wielko­
polski i artvstyrznego prze­
tworzenia go we własnych 
-zeźbach.

Klub MPiK zamierza w o- 
kresie letnim zorganizować 
większą wystawę nrac Ćwie- 
-zvka — tvm razem już w 
iednej z sal. Być może wtedy 
zna id? sie już wśród nrac te-

artvstv — również el^men 
ty związane z ludowym kolo- 
”vtem Wielkopolski. (wch)
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Narzekanie wiedzie do nikąd
Może bym i nie zabrał 

głosu w tej dyskusji, 
gdyby nie sprowokowa­

ła mnie do tego wypowiedź 
Romana Sibrechta z Poznania 
zatytułowana „Sama dysku­
sja — to mało”, opublikowa­
na w „Głosie Wielkopolskim” 
z 6 stycznia 1973 roku. Nie za 
mierzałem dyskutować nie 
dlatego, że uważam dyskusję 
Za bezprzedmiotową, czy bez­
celową. Nie chciałem po tro­
sze w obawie przed chwyta­
niem za pióro, co przychodzi 
mi zawsze z dużymi oporami, 
a po trosze dlatego, że Ame­
ryki pewnie nie odkryję.

Dobrze się jednak stało, że 
redakcja taką dyskusję zaini­
cjowała. Moim zdaniem te­
mat tej dyskusji i jej hasło 
wywoławcze pasują jak ulał 
do tez programowych Komite 
tu Centralnego PZPR, uchwa­
lonych na niedawnym VII Ple 
num KC w całości poświęco­
nym sprawom młodzieży. Co 
najmniej zaś tezy te powinny 
być czymś w’ rodzaju kierun­
kowskazu w dalszej dyskusji. 
Nie chciałbym się tutaj wy­
mądrzać, ani nikogo ustawiać, 
bo do tego powołani są inni, 
którzy na pewno zrobią to le­
piej niż ja. ale nie mogę się 
powstrzymać od wtrącenia do 
dyskusji swoich trzech groszy 
i od polemiki z Romanem Si- 
brechtem.

Z mieszanymi uczuciami 
czytałem jego wypowiedź. 
Współczuję szczerze autorowi 
z powodu jego niełatwego po­
łożenia wywołanego przede 
wszystkim tym, że miejsce je­
go pracy jest bardzo oddalone 
od miejsca zamieszkania. Nie 
mogę się jednak oprzeć wra­
żeniu, że bardzo jednostronnie 
ocenia on niektóre zjawiska i 
zupełnie niepotrzebnie z włas 
nych jednostkowych przeżyć 
wyciąga uogólniające wnioski. 
Jak wynika z tego, co pisze, 
życie go zbyt nie pieściło, z 
drugiej jednak strony robi 
wrażenie jakby czekał aż 
wszystko gotowe przyjdzie sa­
mo do niego, jakby wszystko 
wszystkifn miał za złe. nie 
robiąc nic, żeby złe zjawiska, 
o których pisze. usunąć i sy­
tuację poprawić. Nie wierzę, 
żeby w jednostkach PKP, w 
których zainteresowany pra­
cował. panowały takie stosun 
ki, że „kto nie ma znajomo­
ści, nie może marzyć, by jego 
praca została należycie ocenio 
na”.

Ocena człowieka jest rzeczą 
trudną, a sprawiedliwa i obiek 
tywna ocena natrafia często 
na przeszkody. Ale przecież 
sam autor, który ma 26 lat i 
jest zastępcą zawiadowcy od­
cinka drogowego, pełnił — jak 
przyżnaje — różne funkcje, w 
tym także kierownicze Czy nie

Nie jest dla nikogo niespo­
dzianką, że nie uda się 
wyprodukować samocho­

du bez udziału chemii. Zaska­
kiwać mogą tylko rozmiary tej 
zależności. Nie kończy się ona 
bynajmniej wtedy, gdy blisko 
600 mniejszych i większych — 
ale niezbędnych — akcesoriów 
z tworzyw i gumy zajmuje na­
leżne im w każdym wozie miej 
sce. Na wagę jest tego’ około 
90 kg, a wartość sięga 30 proc, 
kosztów produkcji. Tyle żeby 
wehikuł powstał. Aby zaczął 
jeździć — nie obejdzie się bez 
paliwa, smarów, olejów, stacji 
benzynowych, kosmetyków kon 
serwujących. W sumie 6 zjedno 
czeń chemii musi pracować na 
rzecz motoryzacji, żeby w pełni 
pokryć wszystkie potrzeby.

Model kooperacji z przemys­
łem samochodowym jest już 
gotów, a inicjatywy realizujące 
program zarówno w tej. jak i 
w przyszłej 5-latce otrzymały 
glejt priorytetu. Trzy zasadni­
cze zadania chemii wynikające 
z planu to rozwiązanie proble­
mu paliw, zaopatrzenia rynku 
i kooperacji.

Potrzeby paliwowe są olbrzy 
mie. Wynikają zresztą nie tyl­
ko z szybkiego rozwoju moto­
ryzacji, bo składa się na nie 
także zapotrzebowanie innych 
gałęzi gospodarki. Wystarczy 
podać, że do roku 1980 ohornio
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przemawia przez niego przy­
padkiem rozczarowanie i roz­
żalenie, spowodowane karą 
dyscyplinarną za wywołanie 
„ostrej wymiany zdań” z pra­
cownikiem Ministerstwa Ko­
munikacji? Nie wiem, na 
czym ta „wymiana” polegała, 
ale nawet najtrudniejsze kon­
flikty można załatwiać rzeczo 
wo. spokojnie, a tym samym 
skuteczniej. Pomijając jednak 
te sprawy, których osadzić nie 
można, nie znając wszystkich 
okoliczności konfliktu, wrócę 
do sedna sprawy.

„Ci, którzy są odpowiedzial­
ni za wychowanie młodego po 
kolenia — pisał R. Sibrecht — 
myślą tylko o sobie, o wyro­
bieniu odpowiedniej pozycji 
do czasu przejścia na emery­
turę”. Nie przeczę, że zdarzają 
się tacy ludzie. Ale czy nie ma 
innych’ Czy wszyscy starsi 
pozostawiają młodych samo-

pas? Czy tylko czyhają na to, 
by młodych karać, za to, że 
odważyli się starszym cokol­
wiek wytknąć? Nie można tak 
generalizować ujemnych zja­
wisk, nawet jeżeli chodziłoby 
tylko o same PKP.

Chciałoby się zapytać: je­
żeli we wszystkich jednost­
kach w których pracował au­
tor omawianej wypowiedzi, 
było aż tak źle, to czy starał 
się zło naprawić? A jeżeli tak, 
to w jaki sposób? I czy przy­
padkiem nie uważa siebie — 
prawem kaduka — za jedyne­
go sprawiedliwego? Mając 26 
lat, średnie wykształcenie i 
kilkuletni staż pracy można 
chyba i powinno się zrobić w 
celu uzdrowienia stosunków, 
więcej niż wówczas, kiedy się 
pracę dopiero zaczyna.

VII Plenum KC postawiło 
przed młodzieżą także bardzo 
konkretne i trudne zadania. 
Chodzi przecież o to, żeby nie 
tylko brać, ale także dawać. 
Autor słusznie zauważa, że sa 
mą dyskusją nic nie zdziała­
my i że to, o czym dyskutuje­
my powinno się przerodzić w 
czyny. Lecz takie stwierdza­
nie trzeba poprzeć rzeczywiś­
cie czynami i postawą. Nieste 
ty. tego nie mogę się w jego 
wypowiedzi doszukać.

Tak już w życiu bywa, że 
w toku pracy jesteśmy skaza­
ni na współżycie z innymi łudź 
mi. Dobrze — gdy wymagamy 

Program „motoryzacji"

3 grosze chemii w Polskich Fiatach
musi przerobić dwa razy tyle 
ropy, ile będzie przerabiała w 
1975 r.

Rzecz jasna, że niezbędne są 
nowe rafinerie, niezależnie od 
rozbudowy Płocka. Obecny plan 
przewidywał rozpoczęcie budo 
wy dwóch, ale nowe zwiększo­
ne zadania determinują przys­
pieszenie i rozszerzenie tych 
inwestycji. Pierwsza jest już 
w budowie. Druga śląska 
w Blachowni wejdzie do 
realizacji z przyspieszeniem, 
tak aby mogła ruszyć w 1977 
roku. W następnej 5-latce roz- 
pocznie się budowę kolejnej. 
Lokalizacja zależeć będzie od 
wielkości zbytu na benzynę. 
Aby wyeliminować niepotrzeb 
ne kłopoty transportowe nowa 
rafineria stanie najbliżej naj­
poważniejszych odbiorców.

Na razie niewielkie, ale utrzy 
mujące się, niedobory na ryn­
ku paliw pokrywa import, któ 
ry zresztą będzie utrzymany, 
ale w przyszłości — pokrywa­
ny eksportem innych gatun­
ków. Tyle, że ujemne saldo 
marznie sie zbliżać do zera do- 
ńero około 1980 roku. Równo 
Tle ze wzrostem dostaw ben­
zyny noszerzać sie będzie sieć 
stacji benzynowych.

od innych, ale powinniśmy na 
pierwszym miejscu ,w y m a- 
gać od siebie. Gdyby tę 
prostą zasadę zrozumieli wszy 
scy i wszyscy jej przestrzega­
li, współżycie między ludźmi 
w procesie produkcji, a także 
poza nią byłoby znacznie lep­
sze. Malkontenctwem niczego 
jeszcze nikt nie zdziałał. W 
dzisiejszej Polsce, w społe­
czeństwie, które źyje coraz le 
piej i ma przed sobą bardzo 
obiecujące perspektywy, nie 
do przyjęcia jest postawa bier 
ności i czekania aż ktoś tam 
z czymś tam zrobi porządek. 
Po prostu dlatego, że jakby 
wszyscy tak postępowali, to 
nikt bv tego porządku nie zro­
bił, a każdy oglądałby się na 
drugiego. Do niczego nie pro- 
wadzi też postawa obrażania 
się na wszystkich dookoła. 
Znacznie łatwiej mieć wszy­
stkim wszystko za złe, niż sa­
memu włączyć się do napra­
wiania istniejącego stanu 
rzeczy.

Temat dvskusji brzmi: 
„MŁODZI WOBEC PRZYSZ­
ŁOŚCI”. Jak ją widzi autor 
artykułu „Sama dyskusja — 
to mało”? Wcale jej nie widzi, 
albo dostrzega tylko grożący 
brak zainteresowania u mło­
dych pracą w kolejnictwie. 
Opisywanie w takiej dyskusji 
własnych doświadczeń i prze­
żyć ma sens tylko wówczas, 
jeżeli na ich przykładzie wy­
ciąga się jakieś wnioski, 
związane z tematem dyskusji. 
Niestety, tego zabrakło w wy­
powiedzi młodego kolejarza.

Nie ukrywam, że dawno już 
przestałem zaliczać się do mło 
dzieży, choć jeszcze nie czulę 
się starszy. Nie należę też do 
tych, którzy mają dzisiejszej 
młodzieży za złe. że jej wa­
runki startu' życiowego są pod 
każdym względem lepsze niż 
kiedyś. Jest to po prostu normal 
na konsekwencja naszego u- 
stroju i naszego rozwoju: ma 
być coraz lepiej. I jestem pe­
wien, że za 10 lat również 
autor wypowiedzi, która spro­
wokowała mnie do napisania 
tych uwag, inaczej, spojrzy na 

' sprawę.

Myślę, że chociaż w wypo­
wiedzi R. Sibrechta roi się od 
ocen subiektywnych i pochop 
nych uogólnień, miał chyba 
jak najlepsze intencje. Zresztą 
młodzi są skłonni do wyciąga 
nia radykalnych wniosków. 
To jest także ich przywilej. 
Rzecz w tym, żeby ten przy­
wilej wykorzystać także dla 
tępienia przejawów zła. W ży­
ciu role osobnika sfrustrowa­
nego i kibica nie na wiele się 
przydają. A już niczego z ta­
kiej pozycji nie można popra­
wić ani zmienić.

Stefan Jabłoński 
Poznań

Wywiązanie się z obowiązków 
kooperacyjnych także gwaran­
tują inwestycje. Jeszcze w tej 
pięciolatce ruszy budowa nowej 
wytwórni artykułów technicz­
nych z gumy. Projektuje się, 
że tę pozaplanową fabrykę 
otrzyma Sanok lub Zamość. 
Musi się także zmieścić do 1975 
roku inwestycyjny start zakła­
dów produkujących opony do 
Fiata 126p.

Na tym nie koniec. Niezbędne 
akcesoria z plastyku produko­
wać będzie nowa wytwórnia 
tworzyw sztucznych, zapocząt­
kowana w tym i dofinansowa­
na w przyszłym planie pięcio­
letnim. Oprócz tego projektuje 
się budowę jednej lub nawet 
2 fabryk farb i lakierów.

Jest to ta najrealniejsza cześć 
założeń zaprogramowanych na 
razie do roku 1980, a jedno- 
•ześnie niesłychanie ważny krok 
przygotowujący bazę do reali­
zacji następnych części planu 
spod hasła „motoryzacja”.

Przy tworzeniu tego, jak i po 
zostałych sześciu programów, 
gwarantujących między innymi 
poza motoryzacją — wyżywie- 
n;e. odzież, mieszkanie, zaopa­
trzenie rynku — zastosowano 
metodę wyjścia od potrzeb. Ich

Handel i klient
Pomysły 

do renowacji
iTjśród licznych handlo- 
Fl' wych zapowiedzi do­

tyczących zmian na 
lepsze, mówi się dużo o u- 
sprawnieniu obsługi klien­
ta. Takie zainteresowanie 
budzi wiele nadziei w ser­
cach kupujących. Ale nie 
cieszmy się na zapas.

Jednym, a w zasadzie 
głównym lekarstwem na do 
tychczasowe niedomagania 
w tej materii mają być 
SAM-y i sklepy preselekcyj 
ne. Jak wiadomo, większa 
w nich przepustowość, łat­
wiejszy dostęp do towarów, 
możliwość samodzielnego 
wyboru ma duży wpływ na 
decyzje klientów itp. Wszy­
stko to prawda, ale te pięk 
ne teorie i hymny pochwal­
ne słyszeliśmy już ileś lat 
temu, kiedy pierwsze tego 
rodzajii placówki były o- 
twierane w naszym kraiu.

W sklepach preselekcyj­
nych odgrodzono kupują­
cych od półek, przy pomo­
cy krzesełek, sznurków, a w 
niektórych bardziej pomy­
słowych sklepach nawet ny 
łonowymi żyłkami, na któ­
rych łatwiej się zawiesić, 
aniżeli dotknąć eksponowa­
nego wzoru. • Również 
SAM-y nie zachwyciły nas 
tak bardzo. Pomijając już 
niedostatek kas liczących, 
których brak poiooduje ko­
lejki przy wyjściu (według 
obietnic handel będzie w 
tym roku dysponował odpo 
wiednio większą liczbą o- 
wych urządzeń), sprzedaw­
czynie, w tym spora liczba 
uczennic ze szkół handlo­
wych, trudnią się nie tyle 
pomocą kupującemu, ile na 
trętnym piłnoioaniem go. 
Oczywiście, obniża to znacz 
nie wygodę czy przyjem­
ność kupowania w takim 
sklepie.

Tak więc częstowanie ku 
pujących owymi dość stary 
mi pomysłami nie jest po­
cieszające, tym bardziej w 
Poznaniu, gdzie trwa współ 
zawodnictwo o „Handlowy 
znak jakości". Chyba, że u- 
legną one zasadniczej reno­
wacji, że placówki te dzia­
łać będą zgodnie ze swymi 
pierwotnymi założeniami, 
tzn. z dostępem do pólek w 
sklepach preselekcyjnych, z 
odpowiednią jakością obsłu 
gi iv SAM-ach. Ale na to po 
trzeba nie tylko gwarancji 
resortowych władz, lecz ca­
łego szeregu dodatkowych 
posunięć organizacyjnych 
we wszystkich handlowych 
przedsiębiorstwach. Pomy­
śleć trzeba o tym już teraz 
— jeżeli rzeczywiście w no 
wym roku zakupy nie ma­
ją już być zmorą dnia pow 
szedniego i nie mamy tra­
cić w kolejkach czasu, sił i 
zdrowia.

E. D.

bilans wyznacza zadania, a te 
z kolei determinują inwestycyj 
ne inicjatywy.

Programy te, wzajemnie ze 
sobą powiązane to jednocześnie 
dostosowanie własnego rozwo­
ju chemii do struktury krajo­
wego przemysłu i eksportu. Za 
danie to wykracza poza ramy 
jednego, czy nawet dwu cy­
klów planu. Programowanie 
musi sięgać daleko w przy­
szłość. Ambicją chemii jest nie 
tylko utrzymanie przyjętej me 
tody zaczynania od bilansu nie 
zbędnych potrzeb, ale utrzyma 
nie odpowiedniej elastyczności 
planowania, pozwalającej na 
stałe korygowanie prognoz jeś 
li zaczną odstawać od prakty­
ki i życia.

Spis najpilniejszych potrzeb 
gospodarki, |dyktujących inwes 
tycje, determinuje jednak wiel 
kość nakładów inwestycyjnych 
Największą ich część przewyż­
szającą o kilkanaście procen* 
to co pójdzie na inne progra­
my. pochłonie właśnie motory­
zacja. Aż 28 proc., a więc bez 
mała trzecią część budżetu po­
chłonie motoryzacyjne hobby 
rodaków7.

BOŻENA NOWICKA

Piłkarze już trenują
Po grudniowym odpoczynku phkirze naszej ekstraklasy rozpoczęli 

już przygotowania do tegorocznego sezonu.
Oto meldunki z przygotowań I-ligowych drużyn do sezonu.

Górnik Zabrze: zabrzanie prze­
bywają już w Meksyku, gdzie we 
wtorek zainaugurowali swe mie­
sięczne tournee po Ameryce Środ­
kowej i Południowej meczem z re­
prezentacją tego kraju. Po powro­
cie zespół mistrza Polski bedzie 
trenował na własnych obiektach 
rozgrywając dalsze sparringi m. in. 
z czołowymi drużynami NRD.

Ruch Chorzów: wicelider tabeli 
już od 17 grudnia przebywa w 
Ameryce Południowej. „Niebiescy” 
mają za sobą kilka spotkań z tam 
tejszymi zespołami klubowymi. 
Pod koniec stycznia chorzowianie 
wrócą do kraju i na Śląsku konty 
nuować będą przygotowania.

Stal Mielec: mielczanie wznowili 
treningi 2 stycznia, prowadząc je 
głównie w hali. 28 bm. drużyna wy 
jedzie do Zakopanego. W połowie 
lutego Stal uda sie na 2 tygodnie 
do Jugosławii na serie spotkań z 
tamtejszymi drużynami. Piłkarze 
oczekują na przyjazd nowego tre­
nera, Wągra Karoly’ego Konthy na 
miejsce A. Gajewskiego.

Gwardia Warszawa: gwardziści 
po treningu na własnych obiek­
tach, wyjadą na 3-tygodniowy 
obóz do Jugosławii. Nad Adriaty­
kiem drużyna ma w planie kilka 
spotkań kontrolnych oraz krótkie 
wypady do Grecji i Włoch na me­
cze z tamtejszymi zespołami.

Wisła Kraków: styczeń spędzą 
piłkarze „Białej Gwiazdy” na tre­
ningach w Krakowie. W lutym wy 
jeżdżają na miesięczny obóz szko­
leniowo-kondycyjny do Jugosła­
wii.

ŁKS Łódź: poniedziałkowy tre­
ning (8 bm.) łódzkich piłka­
rzy prowadził już trener 
Kazimierz Górski w asyście 
dotychczasowego opiekuna ŁKS 
Pawła Kowalskiego. W pierw­
szych dniach lutego drużyna wy- 
jedzie na 2-tygodniowy trening do 
Spały, a następnie najprawdopo­
dobniej do Jugosławii lub Bułgarii 
na kilka spotkań sparingowych.

ROW Rybnik: planowany wy­
jazd rybniczan do Ameryki Połu­
dniowej nie doszedł do skutku i 
piłkarze przygotowują się w Ryb-

Kolejny sukces K. Deyny
Najskuteczniejszy strzelec Tur­

nieju Olimpijskiego, Kazimierz 
Deyna wytypowany został w ple­
biscycie tygodnika NRD „Neue 
Fussballwocfie” do najlepszej je­
denastki piłkarskiej Europy roku 
1972. W ankiecie wzięło udział po­
nad 20 redakcji pism sportowych 
naszego Kontynentu. Oto wybrana 
jedenastka:

Fudakow (ZSRR — 6 głosów) — 
Dobias (CSRS) i Dżuodżuaszwili 
(ZSRR — po 3), Backenbauer 
(NRF — 13), Moore (Anglia — 10), 
Breinter (NRF — 14) _ Neeskens 
(Holandia — 4), Netzer (NRF — 
18), Deyna (Polska — 6). Cruyff 
(Holandia — 12), Mueller (NRF — 
19), Dzajic (Jugosławia — 6).

(o-map)

Regulamin rozgrywek La.

Liga bez reprezentantów 
Wielkopolski

Rada Sportu GKKFiT przyjęła 
rok 1973. 

W skład rozgrywek drużynowych 
w lekkiej atletyce wejdą zespoły I 
i II ligi. Drużyny ekstraklasy po­
dzielono na trzy grupy: „A’’ — 
Skra Warszawa, MKS — AZS War 
szawa. Polonia Warszawa. Start 
Lublin, „B” — Górnik Zabrze. Za­
wisza Bydgoszcz, Górnik Wał­
brzych, AZS Kraków i „C” — Le­
gia Warszawa. Gwardia Warszawa. 
Śląsk Wrocław. Wawel Kraków.

Początek rozgrywek wyznaczono 
na 27 maja. Po dwa zespoły z każ­
dej grupy awansują do finałowej 
ouli, która rozgrywać będzie dal­
sze pojedynki w terminach 9. VI. 
1. VII i 30. IX.

Drużyna może zgłosić do każ­
dej konkurencji po dwóch zawod­
ników oraz po jednej sztafecie. Mu 
szą oni jednak posiadać pierwszą 
lub wyższą klasę sportową w da­
nej konkurencji oraz spełniać od­
powiednie kryteria wiekowe, jak 
np. w biegach średnich i długich 
oraz rzutach nie przekroczony 24

Puchar Przyjaźni 
pod znakiem zapytania
Śniegu brak w całej Europie i z 

tegę* powodu odwołuje się jedne 
no drugich zawody narciarskie. To 
nieco zmienia sytuacje organizato 
rów „Pucharu Przyjaźni” w sko­
kach w Wiśle. Szczyrku i Zakopa 
nem.

Jak oświadczył szef szkolenia 
ńŻN mgr Andrzej Roj Gąsienica, 
który nowrócił z turnieju czterech 
skoczni, nasz związek pozostaje 
nadal w kontakcie z federacjami 
ĆSRS. NRD i ZSRR. ponieważ 
skoczkowie i tak nie maja gdzie 
skakać w międzynarodowych kon­
kursach, nostanowiono. że będzie 
sie czekać do ostatniej chwili. Je­
śli śnieg snadnie nawet dopiero 12 
-tycznia, to natychmiast powiado­
mi się o tym poszczególne związki 
narciarskie, a Jte — zgodnie z urno 
wą -y przyśla swoje reprezentacje 
do Zakopanego, gdzie zorganizuje 
się skoki na dwóch obiektach — 
Średniej i Dużej Krokwi. (PAP)

¥
Wczoraj z powodu braku śniegu 

w Beskidach — Sl. OZN postano­
wił odwołać międzynarodowy kon 
kurs skoków o Puc^ar Beskidów 

Ii redakcji ..Trybun-’ Robotniczej” 
wchodzące w sk’ad imnrez o ,.Pu 
char Przyjaźni". Konkurs miał 
być rozegrany 12 bm. na dużej 
skoczni w Malince, (o-map)

niku. 2 lutego udadzą się na kilku 
nastodniowy obóz szkoleniowy do 
Bułgarii. Po powrocie kolejne 
sprawdziany z krajowymi przeciw 
nikami i czołowymi drużynami 
NRD.

Legia Warszawa: podopieczni 
trenera Brychczego trenują u sie­
bie, korzystając z własnej sali i 
boiska. 21 stycznia piłkarze wyja­
da do Szklarskiej Poręby na dwu­
tygodniowy obóz. 6 lutego Legia 
wy ruszy na ponad 3-tygodniowe 
tournee po Ameryce Południowej, 
podczas którego rozegra 8 spotkań.

Zagłębię Sosnowiec: piłkarze so­
snowieccy trenują na własnym 
boisku pod kierunkiem trenera 
Brzeżańczyka. W lutym Zagłębie 
planuje wyjazd na oboz kondycyj­
ny.

Lech Poznań: po przygotowa­
niach w Poznaniu beniaminek 
ekstraklasy udaje się 28 stycznia 
na 14-dniowy obóz do Sanoka. W 
drugiej połowie lutego planowany 
jest wyjazd do Jugosławii, a pro­
gram pobytu przewiduje szereg 
spotkań kontrolnych. Nastrój w 
drużynie znacznie się poprawił, 
gdyż do zesnołu powrócili bramka 
rze Fischer i Turek, którzy wyle­
czyli kontuzje, podobnie jak obroń 
ca Tomkowiak i napastnik Szpa- 
kowski. (map)

Pogrzeb H. Lasaka
Na Cmentarzu Powązkowskim 

odbył się we wtorek pogrzeb tra­
gicznie zmarłego trenera polskich 
kolarzy Henryka Lasaka. Henryk 
Lasak zasłużył na miano trenera 
doskonałego. Na warszawski cmen­
tarz przybyło kilka tysięcy osób, 
aby towarzyszyć mu w ostatniej 
drodze.

Wartę honorową przy trumnie 
zmarłego pełnili członkowie ro­
dziny, słynni kolarze z Królakiem, 
Szurkowskim, Czechowskim, Hanu- 
sikiem, przedstawiciele władz na­
szego sportu oraz dziennikarze.

Wiceprzewodniczący GKKFiT 
Józef Rutkowski podkreślił, że w 
osobie Henryka Lasaka straciliś­
my jednego z najwybitniejszych ' 
ludzi polskiego sportu, odznaczo­
nego Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, złotym odzna­
czeniem im. Janka Krasickiego, 
Z.łotą Odznaką PZKO1., wyróżnio­
nego również tytułami Zasłużo­
nego Mistrza Sportu oraz Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fizycznej.

W imieniu polskiego kolarstwa, 
w serdecznych słowach żegnał 
zmarłego również wiceprezes 
PZKO1. Wacław Jedynak.

Mogiłę Henryka Lasaka pokrył 
olbrzymi stos wieńców i kwiatów. 
Henryk Lasak dokonał wiele, wię­
cej niż w tak krótkim czasie po­
trafiłby zrobić ktokolwiek inny 
w trenerskim zawodzie. Miał przed 

.sobą.npwę zadania. Nles.tety„ nieu- .. 
błagana śmierć nie pozwoliła mu

1 ich wykonać, (o-map) -I 

regulamin ligi lekkoatletycznej na 

rok życia. Nie dotyczy to jedynie 
10 km i maratonu

Z ekstraklasy lekkoatletycznej 
do II ligi spadała zespoły, które 
zajmą 5 i 6 miejsce.

Zespoły II ligi podzielono na 4 
strefy: zachodnia — AZS Poznań, 
Orkan Poznań Olimpia Poznań, 
Warta Poznań. Energetyk Poznań, 
MKS AZS Toruń. SKL Szczecin, Po 
morze Stargard, południowa — Lu­
men Zielona Góra Piast Gliwice, 
AZS Śląsk. Oleśniczanka Oleśnica, 
Chemik Kędzierzyn. Burza Wro­
cław, Budowlani Kielce. AZS Wro 
cław, środkowo-wschodnia — ŁKS 
Łódź. Budowlani Bvdgoszcz, War 
szawianka Warszawa. AZS Lódż, 
OKS Otwock. Podlasie Białystok. 
Olimpia Grudziądz, Spójnia War­
szawa, oraz północna — Gwardia 
Olsztyn. Lechia Gdańsk. Spójnia 
Gdańsk,“Bałtyk Gdynia. Flota Gdy 
nia. Neptun Gdańsk, Zjednoczenie 
Olsztyn. AZS Olsztyn.

Rozgrywki II ligi odbywać się bę 
dą w tych samych terminach, w 
których spotkają się drużyny eks­
traklasy.

30 września rozegrani zostaną 
decydujące pojedynki o awans do 
I ligi. Zespoły walczyć będą w 
dwóch grupach. W pierwszej —• 
zwvcięzcy grupy zachodniej i po­
łudniowej oraz zdobywcy drugich 
miejsc w gronach północnej i śród 
kowo-wschodniej. a w grunie dru­
giej triumfatorzy grup północnej i 
środkowo-wschodniej oraz zdobyw 
cy drugich miejsc w nozostałvch. 
Zwycięzcy grun finałowvch awan 
sują do ekstraklasy. (PAP)

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich 7. dnia 6 stycznia 1973 roku 
stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf. — 
wygr. 341.244 zł, 52 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 6,562 zł. 906 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 376 zł, 9.728 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 36 zł. 

, W zakładach Toto-Lotka z dnia 
7 stycznia 1973 r. stwierdzono:

losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł, 2 rozw. z 5 
traf. pręm. — wygr. po 1.000.0(M) 
zł. 225 rozw. z 5 traf, zw-kł. — 
wygr. po ok 13.000 zł. 12.012 rozw. 
Z 4 trsf. — wygr. po 318 zł, 237.292 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

losowanie II: 8 rozw. z 5 traf, 
nrefn. — wygr. po 249.463 zł. 336 
rozw z 5 traf, zwykł. — wygr. no 
ok. 5.500 zł. 15.699 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 190 zł. 240.754 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 12 zł.



Przetargi
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację — Za­
rząd Okręgu w Poznaniu, ul. Lampego 10 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie ŚREDNIEGO REMONTU 
WTRYSKARKI WH-63.

Termin wykonania do końca lutego br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowańych kopertach 

w terminie 14 dni od daty ukazania się nin. ogłosze­
nia.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 15 dnia o godz. 15 
w Zarządzie Okręgu ZBoWiD.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub uznanie 
przetargu, że nie dał wyniku bez podania przyczyn.

1044-K1

I. Polski Związek Motorowy Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego w Rawiczu, ul. Nowotki 5 — ogłasza pierw­
szy PRZETARG NIEOGRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY marki „Wołga", nr rej.
PW 57-57. Cena wywoławcza — 55.000 zł.

W/w pojazd oglądać można w godz. od 10—15 na 
terenie garaży OSM w Rawiczu przy ul. Winiary 25.

Przetarg odbędzie się dnia 27 stycznia 1973 r. o go­
dzinie 11 w siedzibie Ośrodka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy złożyć co najmniej w przeddzień przetargu 
w kasie Ośrodka.

W razie niedojścia do skutku pierwszego przetar­
gu, drugi przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 
1973 r. o godz. 11. Cena wywoławcza — 35.000 zł.

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

na miesiąc styczeń
UFUNDOWAŁY

63 NAGRODY WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
1 samochód osobowy

mark .Warszawa”

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Ko- 
strzynie Wlkp. — ogłasza I PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „FSO War­
szawa" — nr rej. PN 05-78 — cena wywoławcza 
30.000 zł.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpła­
cenie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania, 
najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg.

Oględzin pojazdu można dokonać codziennie do dnia 
poprzedzającego przetarg w godzinach od 10—13 w 
siedzibie spółdzielni.

Postępowanie przetargowe odbędzie się w dniu 
24. I. 1973 r. o godz. 11 w biurze spółdzielni w Ko­
strzynie Wlkp. 42-K2

II. Polski Związek Motorowy Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88 — ogłasza 
pierwszy PRZETARG NIEOGRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY marki „Warszawa" 
typ 304, nr rej. 51-16 PI. Cena wywoławcza — 
26.400 zł.

W/w pojazd oglądać można w godz. od 10—15 na
terenie garaży OSM w Poznaniu przy 
nr 42a.

Przetarg odbędzie się dnia 30 stycznia

ul. Jeżyckiej

1973 r. o go-
dżinie 11 w siedzibie Ośrodka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy złożyć co najmniej w przeddzień przetargu w 
kasie Ośrodka.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetar­
gu. drugi przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego 1973 r. 
o godz. 11.

Cena wywoławcza — 18.000 zł.

QPraca 0 Nauka
Fryzjer męski potrzebny, 
posada stała. Gwardii Lu 
dowej 27. 33856g

Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Zaopatrzenia i Zbytu 
Ogólnobranżowa w Lesz­
nie, ul. Waryńskiego 27 — 
zakupi 1 nowy sumator
elektryczny. 980p

III Polski Związek Motorowy - Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Lesznie, ul. 17 Stycznia 45 — ogłasza 
pierwszy PRZETARG NIEOGRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY marki „Warszawa" 
typ 204 — nr rej. PL 14-51. Cena wywoławcza — 
36.000 zł.

Potrzebny ślusarz z umie 
jętnością spawania elek­
trycznego oraz pomocnik 
tapicera. Warsztat — Po­
znań, Szelągowska 14.

33916g

Pudelki 6 tygodniowe 
sprzedam. Jercha Maria
ul. Piekary 12 m. 1.

33705g

fóKupnoS Sprzedaż
Silnik elektryczny, kupię 
220 volt, od 0.3 KW do 1 
KW. Oferty ,,Prasa“ Grun 
waldzka 19 dla 31117g.

Platformy, wozy gospo­
darskie, osie z tarczami 
na dwudziestkach, szesna 
stkach — wykonuję. War 
sztat Poznań - Antoninek,
ul. Bałtycka 4. 33405g
Sprzedam garaż — Ła­
zarz, Findera 85. 33373g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 stycznia 1973 r. po bardzo ciężkich cierpie­
niach, odszedł od nas na zawsze, przeżywszy 
lat 71, nasz kochający mąż, ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ TATERKA
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, Czechosłowacka 43 m. 8. 34060g

. Dnia 6 stycznia 1973 r. zginął w wypadku sa­
mochodowym

KOLEGA

dr WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA
wieloletni członek i działacz Międzyzakładowe­
go Koła Ekonomistów Biur Projektów Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy wybitnego działacza, 
propagatora postępu ekonomicznego i serdecz­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Międzyzakładowego Kola Ekonomistów 

Biur Projektów PTE w Poznaniu 
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego

- - - Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu

34047g

Z . żalem zawiadamiamy, że dnia 8 stycznia 
1973 r. zmarł długoletni i zasłużony nauczyciel 
i wychowawca wielu pokoleń młodzieży, ’nasz 
serdeczny kolega

inż. JULIAN DUMANIA 
odznaczany Honorową Odznaką „Za zasiągi 
w rozwoju województwa poznańskiego".

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 stycznia 1973 r. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Administracja i młodzież 

TOR w Szamotułach 
54-K2

W dniu 7 stycznia 1973 r. odszedł od nas po 
krótkich lecz ciężkich ciemieniach, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78

FRANCISZEK KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Garbary 38 m. 8. 34036g

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy. że dnia 9 stycznia 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 82

JAN WITKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, powstaniec wielkopolski, członek 
ZBoWiD, emerytowany urzędnik finansowy 

Prezydium Rady Narodowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Piastowskie 114. 34101g

W dniu 9 stycznia 1973 roku zmarł w wieku 
51 lat

mgr KAZIMIERZ GOSTKOWSKI
kwestor

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­

nego i oddanego pracownika oraz serdecznego 
i życzliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rektor i Senat 

Komitet Uczelniany PZPR 
Rada Zakładowa ZNP. pracownicy 

1177-K1

W/w pojazd oglądać można od godz. 
dzibie Ośrodka.

Przetarg odbędzie się dnia 31 stycznia 
dżinie 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny

10—15 w sie-

1973 r. o go-

wywoławczej
należy złożyć co najmniej w przeddzień przetargu 
w kasie Ośrodka.

W razie niedojścia do skutku pierwszego przetar­
gu, drugi przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego 1973 
roku o godz. 11.

Cena wywoławcza — 18.000 zł.
Zastrzega się odwołanie w/w przetargów bez poda-

nia przyczyn. 1045-K2

W dniu 6 stycznia 1972 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. ojciec, 
brat, teść i dziadek przeżywszy lat 68, śp.

MICHAŁ WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

sarn

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 stycznia 1973 r. zmarła, przeżywszy lat 22

KRYSTYNA MIKOŁAJCZYK
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika 

i oddaną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Ponie- 
cu, pow. Gostyń, ul. Wolności 15 w dniu 10 stycz­
nia 1973 r. o godz. 13.30.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

PTH „Eidom" Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu

Dnia 7 stycznia 1973 roku zmarł

MGR INŻ.

1157-K1

ZDZISŁAW JABCZYNSKI
założyciel naszego miesięcznika specjalistycznego 
„Trzoda Chlewna", współredaktor pisma, zasłu­
żony działacz chłopski, gorący patriota i ofiar­
ny społecznik.

Straciliśmy znanego i powszechnie cenionego 
autora licznych publikacji, gorącego propagato­
ra naszej specjalizacji, całkowicie oddanego 
sprawie rozwoju polskiego rolnictwa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, Komisja Rewizyjna i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku

Producentów Trzody Chlewnej w Poznaniu
1152-K1

W dniu 7 stycznia 1973 roku zmarł w wieku 
50 lat

MGR INZ. ROLN.

gę;

ZDZISŁAW JABCZYNSKI
organizator i redaktor naczelny: dwutygodnika 
„Poradnik Gospodarski", miesięcznika „Agro­
nom", miesięcznika „Trzoda Chlewna" oraz in­
nych wydawnictw rolniczych związanych z re­
gionem Wielkopolski, Pomorza i Ziemi Lubus­
kiej.

Odznaczony Brązowym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, nagrodą zespołową województwa poznań­
skiego i miasta Poznania oraz Odznaką Hono­
rową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego".

W Zmarłym rolnictwo nasze straciło niestru­
dzonego inicjatora wielu nowych form i metod 
szerzenia oświaty i postępu rolniczego. Z głębo­
kim żalem żegnamy niestrudzonego i ofiarnego 
działacza i niezapomnianego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia br. 
o godz 14.30 na cmentarzu winiarskim w Pozna­
niu przy ul. Piątkowskiej.

Cześć Je go pamięci!

Kolegia redakcyjne 
i pracownicy redakcji 

_________________33997g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po cięż-
kich cierpieniach zmarła dnia 7 stycznia 
moja ukochana żona, nasza najdroższa 
babcia i prababcia

PELAGIA GORAL
z domu Budzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia

1973 r. 
mama,

1973 r.
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Piloty 22.
RODZINA

340212

• 2
• 10
© 10
© 40

W losowaniu

premie 
premii 
premii 
premii

PO 
PO 
po 
po

10.000,
5.000,
2.000,
1.000,

zł 
zł 
zł 
zł

nagród biorą udział wszystkie ku-
pony I i V-zakładowe złożone na gry miesiąca 
stycznia 1973 r., na które nie padła wygrana w 
losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 1 lute­
go 1973 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI" — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
9935-K1

na rozpoczynający się 1 lutego rok szkolny 
kandydatów do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
nawydziały:
q tokarski — chłopców i dziewczęta,
• operatorów urządzeń termicznych — chłopców, 
O szlifierski — chłopców i dziewczęta.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły 
w terminie do 20. I. 1973 r. wymagane doku­
menty.

Przyjmowani będą uczniowie z miasta oraz 
zamiejscowi-o dogodnym dojeździe do sikoły.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz możli­
wość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących.

Dojazd do szkoły tramwajami linii nr 6, 8, 19.
Dyrektor Szkoły

10103-K1

Pracownicy poszukiwani & Nieruchomości
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących PZB 
zatrudni

PRACOWNIKA DO KSIĘGOWOŚCI — zaraz, wy­
magane wykształcenie średnie oraz kilkuletnia 
praktyka w księgowości.

Zgłoszenie prosimy kierować pod adresem: Poznań, । 
ul. Grunwaldzka 152. 1117-K1 I

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, parterowy (nowy) 
1 ha ziemi. Franciszek Ku 
roszczyk, Pruślin, Grabów 
ska 30, pow, Ostrów Wlkp. 

26948gOstr

Kupię ziemię 2.500 — 4.000 
m1 — Szczepankowo. Spła 
wie. Oferty z ceną ,,Pra- 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
33256gpr.

Sprzedam dom z parcelą 
w Juszczykowie. Kosmow 
ska, Poznań, ul. .Hetmań-
ska 14 m. 2. 333643

3

tDnia 8 stycznia 1973 r. zmarł nagle w wieku
75 lat, opatrzony Olejami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, szwagier i dziadek, śp.

MIKOŁAJ SZYKOR
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim w Pozna­
niu, ul. Lutycka.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążone w smutku

żona i rodzina
Poznań, Szamarzewskiego 28. 34117g

tDnia 9 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 77, kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JAN STASZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na cmentarzu 
Lutyckiej.

Poddany ul. Gołębia 9.

W dniu 4 stycznia 1973 roku zmarł

IGNACY CZAJKA
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
_____________ ______ 1147-K1

tDnia 8 stycznia 1973 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec

ANTONI ZAWIDZKI
emeryt - nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 stycznia 
1973 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

piątek, dnia 12 bm. 
sołackim przy ulicy

Żona z rodziną

34115g

4- Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł nasz najdroż- 
I szy mąż, brat, zięć, szwagier, wujek, sio­
strzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 51, śp.

KAZIMIERZ GOSTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1973 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

Poznań, ul. Kaszyńska 1 m. 1. 34118g

t8 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wieku 77 
lat, moja najdroższa i najukochańsza żona

KATARZYNA MIKOŁAJEWSKA
z domu Ceyba

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 12 
na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony

Poznań, ul. Michała 39/41,

Chorzów I, Kraków, Swarzędz.

M Ą Z

34053g

tw dniu 8 stycznia 1973 r. niespodziewanie, po 
krótkiej chorobie, opuściła nas w piętnastym 

roku życia nasza najukochańsza, jedyna córecz­
ka, najdroższa wnuczka, siostrzenica i kuzynka, 
śp.

KATARZYNA KURASZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1973 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice i rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 34029g

+ Dnia 7 stycznia 1973 r. po długiej chorobie 
I zmarła w wieku 78 lat, - moja droga siostra, 
nasza kochana ciocia i kuzynka, śp.

ZOFIA BIEDOWICZ
b. długoletnia nauczycielka m. Poznania, ostatnio 

em. nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 24.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 stycz­
nia 1973 r. o godz. 10.30 na cmentarzu parafial­
nym M. feoskiej Bolesnej na Gorczynie.

RODZINA
3403 2g

tPo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., dnia 8 stycznia 1973 roku 

odszedł od nas kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i wujek, w 75 roku życia, śp.

STANISŁAW SZMANIA
podporucznik rezerwy WP, 

powstaniec wielkopolski, cytadelowiec, odzna­
czony Krzyżem Walecznych, Medalem X-lecia 
Niepodległości, Krzyżem Zasługi, Odznaką Grun­
waldu, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem Zwycięstwa i Wolności, b. żołnierz 
VII DAK-u.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Ratajczaka 49 m. 18. 34076g

W ciężkim smutku pogrążone

Poznań, Lodowa 1 m. 6.
żona z synami i rodzina

34023g

4- Dnia 8 stycznia 1973 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78. śp.

JOZEF BANACH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, Stęszewska 33 m. 1. 34062g

4- Dnia 6 stypznia 1973 roku odfeszła od nas na 
I zawsze, opatrzona Sakramentami ŚW., naśza 

najdroższa córka, mamusia, siostra, siostrzenica, 
szwagierka i babcia, przeżywszy lat 47

ANIELA WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 

9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Dąbrowskiego 64 m. 11. 34023g

4- W dniu 8 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy lat 90, nasza najlepsza, najuko­
chańsza matka i babcia, śp.

STEFANIA SMOLNA
z domu Perzyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Husarska 5 m. 9. 34042g

+ Dnia 8 stycznia 1973 r. odszedł od nas nie-
I spodziewanie, w wieku lat 60, nasz ukocha- 

^,ny mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

inż. EDW ARD WŁÓDARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1973 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Mostowa 4 m. 6. 34069g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 7 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza ko­

chana mama, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA GRZEGORSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, zięć 

i wnuki
Poznań, Dolna Wilda 28 m. 18. 34093g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 stycznia 1973 r. zakończył swe pracowite 

i szlachetne życie, mój ukochany mąż, ojciec 
tesc i dziadek, śp.

LUDWIK WICIAK
powstaniec wielkopolski

GŁOS WIELKOPOLSKI — Grunwaldzka 19. 60-959 Poznań Redaguje kolegium Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego). 
Kaczmarek (sekretarz redakcji) Wiesław Porzyckł (redaktor naczelny), zbilut Sek, 
© Telefonv: eentra'a 600-41 łączy wszystkie dziaty informacje dla Czytelników — dział 
Zasteoea red naczelnego - 657-18. Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat — 454-09.
© Wvdawca: RSW PRASA - KSIĄŻKĄ • RUCH" - Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe ©

Mieczysław Skąpskt. Zbigniew Szumowski. Jerzy 
łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny
Dział Miejski 659-39. Redakcja nocna 430-73

Tadeusz 
Walasek 
- 454-09 
l 453-31

S

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1973 r. 
o godz. 11 z domu żałoby w Tomiczkach.

2a treść 1 terminy druku oełoszeń redakcja nie odoowiada ® Rękopisów nie 
Zwierzyniecka 3 Prenumerata: wnłatv be? żadnych ograniczeń na kwarta! 
ponrzedzająceao okres orenumeraty — za nośrednictwem blankietów PKO —

zamówionych
Biuro Ogłoszeń — Poznań. Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41 
redakcja nie ztyraca A Druk: PZG im. M Kasprzaka - Pozriań.

(39 zł), oółrocze (78 zł) lub rok (156 przyjmują do dnia 10 m!es’aca
RSW „PRASA KSIĄŻKA RUCH". Przedsiębiorstwo Upowszechniania

Prasy i Książki. Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151; do dnia 15 poprzedzającego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. D-8
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STYCZEŃ 

10 
Środa

Jana. 
Wilhelma

Słońce: 8.01—15.58

L teatry ]
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 10 „Tajemniczy 

ogród” (przedst. zamkn.), g. 19 
„Pastorałka”.

OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 „Lajkonik”.

L kina 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Miłosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 ].), g. 18, 20 „Trzeba zabić 
tę miłość” (poi. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre­
zy noworoczne, g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 20.15 
„Wesele” (poi. 14 1.). g. 18 seans 
zamkn.

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.). g. 
17.30, 20 „Wakacje we czworo” (wł. 
18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „Dom 
waminrów” (ang, 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Księżnicz­
ka czardasza” (weg. 14 1.), g. 19.30 
..Pożądanie zwane Anada” (czes. 18 
1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 
18. 20.15 „Zycie, miłość’ śmierć” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Wszystko na 
sprzedaż” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Powrót 
z frontu” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30, ..Najlepsza kobieta mojego ży 
cia” (czes, 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.3f 
„T ove storv” (USA 16 1.).

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Ostatnia gra Kariftó” (radź. 16 1.), 

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18, 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Mój kochany Robinson” 
(NRF 16 1.).

SCALA — g. 16 „Żandarm się że­
ni” (fr. 11 1.), g. 18. 20 „Dziewczy­
na inna niż wszystkie” (ang. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Kot 
W butach” (jap. 7 1.), g. 18 DKF 
„Dyskurs”, g. 20 „Love story” 
(USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 18 „Solaris” cz. I i II (radź. 
16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.45 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ballada o Cable’u Hogue’u” (USA 
16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Colorado — USA”.

Poznańscy Kameraliści pod kier 
art. M. Koczorowskiego. Poznań­
ski Zespół Perkusyjny pod kier 
art. J. Zgodzińskiego.

% B¥gURV

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33. .

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla dow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109 Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414' 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

t RAMIO 1

Środa — program i: 8.30 
Koncert życzeń: 8.45 Proponujemy 
informujemy. przypominamy: 9 
Dla kl. I i II (Wych. muzyczne)- 
„Ręka liczy- raz. dwa, trzvl”: 9.20 
Konc. muzyki barokowej: 10.05 
„Palmv w kufrze” — fragm. 6; 
10.25 Konc. na temat: 11 Dla kl. 

VII i VIII (wych muzyczne): „Mu 
zyka rosyjska”: 11.25 Piosenki „W 
zupełnie starym stylu”: 11.45 Pu­
blicystyka miedzynar.: 12.25 Śląskie 
orkiestry dęte: 13 Transm. ze 
Szczyrku Międzynarodowego Kon 
kursu Skoków Narciarskich o Pu 
char Przyjaźni: 14 Rep. literacki: 
„Promocja”: 14.20 Wiece). lepiej, 
taniei: 14.40 Konc włoskie? muz. 
operowej; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłonców-: 16.05 -..Alfa i Orne 
pa”: U 30 Popołudnie 7 młodością; 
18 50 Muz. i Aktunin.: 19.15 Kunić, 
nie kupić — nosłuchać warto: 19.30 
Konc cboninnwski z nagrań J. 
Olejniczaka 20 30 Miniatury roz­
rywkowe: ?i Naukowcy rolnikom; 
21.25 Rozmowy o wychowaniu: 
2’.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. z naerań Chóru PR: 22 25 
Kwadrans dla poważnych: „Ach, 
jak państwo "as psuła" — dwa fe 
lietony M. Wańkowicza z tomu: 
„Zupa na gwoździu”: 22.40 Tur­
niej śriewajacvch kompozytorów; 
23.10 Korespondencja z zagrani­
cy: 23.15 Po raz pierwszy na an­
tenie; 0.10 Konc. życzeń od Po­
lonii zagraniczne! dla rodzin w 
kraju: 0.30 Program nocny z Lo­
dzi.

WIAOOMOSCT: 5, 6. 7. 8. 10, 
12:05. 15 16. 20. 28. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika nut- 
zvnzna: 8.35 Ren. K. Zielińskiei: 
8.'0 Mci. ludowe: 9 Mel. snrzed 
lat; 9.35 Przehoi® lat 70: 9.50 We­
soło dziś w naszej wsi: 10.10 Gra
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Pałac Kultury dzieciom

Królestwo bajki i... współczesność

Tradycji stało się zadość. Pałac Kultury — jak co roku — 
i w tym przygotował, z okazji nowego roku, barwne widowis 
ko i dobrą zabawę dla tysięcy dzieci. W kolorowej scenerii 
prezentuje przedstawienie pt. „Był sobie król, książkowy 
mól”.
Pierwsza część akcji odbywa 

się na dworze króla, druga jest 
bardziej współczesna, choć nie

Społecznie 
dla swej dzielnicy

Społeczna inicjatywa miesz­
kańców,Starego Miasta nie ma 
leje. Wykonują oni wiele prac, 
dzięki którym podnosi się wy­
gląd estetyczny dzielnicy oraz 
przybywa jej szereg nowych 
obiektów.

W minionym roku wartość 
czynów społecznych wyniosła 
18,5 min zł. Zadeklarowane 
więc zamierzenia pod tym 
względem na początku roku 
przekroczono o 2 min zł. Mie­
szkańcy skoncentrowali swój 
wysiłek przy budowie m. in. 
Staromiejskiego Domu Harce­
rza na Cytadeli, urządzeniu 
boisk sportowych przy szkole 
nr 38 (ul. Za Cytadelą), wya­
sfaltowaniu boiska przy szko­
le nr 82 (ul. Kościuszki) oraz 
zorganizowaniu lodowiska 
przy przedszkolu nr 74 (ul. Ka 
zimierza Wielkiego). Do tych 
prac stanęła przede wszystkim 
młodzież oraz przedstawicie­
le komitetów rodzicielskich i 
nauczyciele.

W Pracowniczych Ogródkach 
Działkowych im. „Urodzaj” przy 
ul. Wilczak wybudowano świetli­
ce, a przy ul. Czarna Rola '— jej 
mieszkańcy — doprowadzili sieć 
wodociągową.

Sporo też czasu poświęcono na 
porządkowanie dzielnicy; upięk­
szanie parków, skwerów, terenów 
przydomowych oraz wokół szkół 
i zakładów pracy.

Z wstępnego rozeznania wy­
nika, że wt tym roku chętnych 
do czynu społecznego również 
nie zabraknie. Jak nas poinfor 
mowało Prezydium DRN Stare 
Miasto, wartość prac społecz­
nych ma wynieść około 18 
min zł. (a)

Czy podpisałeś już deklarację na 

Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia?
1078K1

zesp. V. Kiirmcndiego: 10.25 Roz­
maitości lileracko-muz.; 11.25 C. 
Debtissy — Images 1 seria, Ima- 
ges II seria: 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.15 10 minut z Zesp. 
J. Miliana; J3.25 A ud dziecięca; 
13.40 „Jak użyźniał się step” — 
szkic T. Brezv: 14.05 Muz. „wes­
terny”: 14.25 Gra Kapela Rozgł. 
Bydgoskiej pod kieŁ E. Donarskie 
go; 14;45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Z twórczości klasyków: 15.40 Z ry 
klu: „Pieśni i tańce świata” — 
„Gruziński Zespół Pieśni i Tańca”; 
17.15 „Pierwsze krok! Pozn. Od­
działu PAN”: 17.25 „Za Odra i Ny­
sa”: 17.55 Radioexpress: 18.05 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa p/d Z. Mah- 
lika: 18.20 „Sonda” — dźw. prze­
gląd spoi.-ekonom.; 19.15 Jezvk 
francuski: 19.31 Tentr PR' „Mor­
derstwo orzy Chelsea Street” — 
słuch.; 20.31 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 21.06 Muz. rozrywką! 
21.40 Po premierze „Traviaty” Ver 
dirgo: 22.33 Konc. kameralny; 23.15 
U.R.LT. „Sen” — wykład, cz. IV. 
autor: prof dr Ives Millet (Mada 
gaskar): 23.25 Muzyczny non stop.

WIADOMOŚCI- 3.30. 4.30, 5.30,
8.30. 7.30. 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 
22. 23.50.

PROGRAM ITT: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Jazz i beat dla wyrafinowa­
nych; 9 „Całe zdanie niebośzc-rka” 
— ode. 21; 9.10 J. Haydn — I Kon 
cert organowy C-dur: 9,30 Nasz 
rok 73: 9.45 Pocztówka dźw. z Gre 
cji; 10 Glenn Miller raz leszcze 
— era o-k, Syda T.aw — ryfa: 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Wszystko 

brak w niej także elementów 
bajkowych. Widowisko, w któ­
rym występuje 80 dzieci z róż­
nych zespołów Pałacu Kultury, 
a także jego pracownicy nawią 
zuje do obchodzonego w 1972 
r. Międzynarodowego Roku 
Książki.

Taki sam cel mają zabawy, 
które odbywają się — po go­
dzinnym widowisku — w 6 sa­
lach Pałacu. Każdą z nich naz 
wano inaczej, ale też w każdej 
czekają na dzieci inne niespo-

Warte 
naśladownictwa 
Dla rozpropagowania wśród za­

łogi Poznańskiego Przedsiębiors­
twa Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 współzawodnictwa pracy, 
ogłoszono w listopadzie ub. r. 
konkurs. Komisja Współzawodnic­
twa Pracy przy Radzie Zakłado­
wej zwróciła się do wszystkich 
pracowników, biorących udział w 
jednej z 9 form współzawodnictwa 
wewnątrzzakładowego, z pytania­
mi na temat dalszej aktywizacji 
udziału załogi we współzawodnic­
twie. Odpowiedzi przyszło sporo. 
6 najlepszych niedawno nagrodzo­
no. Pierwsze miejsce zdobył Jó­
zef Naskręt, technik budowlany 
zatrudniony na budowie odlewni w 
Śremie. Ponadto wśród uczestni­
ków konkursu rozlosowano 3 na­
grody (bony towarowe).

Ponieważ konkurs przyniósł do­
bre wyniki — wiele nowych po­
mysłów, postanowiono powtarzać 
go pod koniec każdego roku, (a)

- MO prosi świadków
27. 12. 1972 r. około godz. 18.15 

na ulicy Słowiańskiej na wyso­
kości Osiedla Przyjaźni, samochód 
osobowy „Warszawa’’ potracił 
przechodzącą przez jezdnię kobie­
tę lat 40.

6. I. 73 r. o godz. 6.50 na ul. 
Dzierżawskiego — Fabryczna wy­
darzy! się wypadek potrącenia 
starszej kobiety przez samochód 
osobowy. Pojazd ten zabrał po­
szkodowana z miejsca wypadku.

Świadkowie obu zdarzeń prosze­
ni sa o zgłoszenie się do Wydzia­
łu Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO pl. Wolności 16 t>okój nr 
4 (tel. 41-26-18) w godzinach od 
8—16.

dla pań; 11.45 „Dziwne losy Jane 
Eyre” — ode. 5: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na olsztyńskiej antenie; 
15.10 Album muz uniwersalnej; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
W.50 Mel. z Japonii: 16.05 „Zbrod­
nia bez klamki” — gawęda; 16.15 
Sylwetki jazzowe — Bil!v Strav- 
horn; 16.35 Henry Purcell — VII 
Sonata C-dur: 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Całe zdanie nieboszczyka” 
— ode. 22: 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Z obu stron kamerv — ma­
gazyn filmowy; 18 Przebój za prze 
bojem; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Gra i śpiewa zespół 
Novi Fosili: 1S.05 Powieść w wvd. 
dźw.: „Pilna przesyłka do T.on- 
dynu”: 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 Reminiscencje muzyczne — II 
Svnif. A. Roussela; 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”: „Dobrana para” — 
słuch.: 21.05 Telewspomnienia: 21.30 
Rytm i piosenka; 21.50 Opera C. 
Gounoda: „Romeo i Julia”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Zespół The Doors: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 Współczesna noez 
ja grecka: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Mich'’! Fugain.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

TELEWIZJA J

Środa — program i: 8.35 — 
„Hógp Fogo Homolka” — fab. film 
czerń. od łat 16: 9.55 — Dla szkół 
— Historia kl • VIII — Bagnet na 
broń; 10.55 — Dla szkół — Wycho­
wanie plastyczne kl. VII—VIII

Komentarz zbyteczny. Widowisko 
urzekto dzieci.

Fot. (3) — K. Przychodzki

dzianki: srebrne lustra, kró­
lestwo bajek, smocza jama, cie 
kawostki z astronomii lub 
wszystko, co dotyczy tworze­
nia książki. Przez cały czas 
trwania imprezy w jednej z 
sal można oglądać kolorowe 
bajki.

Dzieci bawią się wyśmieni­
cie, biorąc udział w tańcach, 
pląsach, oglądając się w krzy­
wych zwierciadłach, uczestni­
cząc w konkursach itp. Zresz­
tą dzięki pomysłowym deko­
racjom i gustownej iluminacji, 
a także teatrzykowi kukiełek, 
na nudę nie ma czasu. Dzieci 
zafascynowane są dziwami, 
choćby „komputerem”, który 
sprawdza ich wiadomości, m. 
in. o Mikołaju Koperniku.

Aby jeszcze bardziej urozma 
icić imprezy, uczestnicy rozma 
i tych konkursów otrzymują ku 
pony, które upoważniają do 
udziału w losowaniu nagród 
książkowych. Pałac Kultury 
przygotował także inne upo­
minki, jak np. pocztówki oko­
licznościowe, książeczki itp.

Rodzice, czekający na swoje 
pociechy, mają do dyspozycji 
kawiarnię, w której odbywają 
się pokazy (kosmetyczne, kuli­
narne i inne) „Praktycznej Pa 
ni”, występy artystyczne zespo

Pisanie na ma­
szynie, niby 
rzecz mało
skomplikowana, 

a jednak... Jak 
widać na zdję­
ciu, dziewczęta 
nie c-panowaly 
dotąd tej sztuki.

„Grafika” (kolor); 14 — Wybiera­
my zawód: 14.29 — Mechanizacja 
rolnictwa — Wentylacja i ogrzewa 
nie pomieszczeń inwentarskich cz. 
I i II; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — „T.ogarytmy dzie­
siętne” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla Młodych widzów: 
„Nowy rok jaki — cały rok taki": 
Dla dzieci: „Kwiatek siedmiopła- 
tek”; — 17.35 — Informację — To­
wary — Propozycje: 17.55 — Syl­
wetki X Muzy — J. Morgenstern: 
18.25 — Teleskop: 18.45 — ..Starty” 
— Public, młodzieżowa; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — Studio 
63 — Mirosław Żuławski — „Opo­
wieści mojej żony” — „Starosta z 
Leska”: 20.20 — Z serii „Słynne 
ucieczki” — film pt. „Śledztwo in­
spektora T.amba” — (kolor): 21.15 
— Świat i Polska — (kolor): 21.50 
Popularne arie operetkowe śpiewa 
B. Nieman: 22.25 — Dziennik:
22.45 — Wiadom. sport; 23.05—0.10 
— Politechnika Ty (powt.),

PROGRAM II: 17.15 — Nasze re­
cenzję; 17.30 -X Świat w kamerze 
naszych reporterów: „Nad Jezio­
rem Atitlan”. Pocztówka z Turku 
— filmy Tele-Aru: 17.50 — Dzień 
w Czarnolasie (Spotkania w Mu­
zeum); 18.15 — Regina Smendzian- 
ka — (Interpretacje): 18.45 — Język 
francuski: 18.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Wiejski turniej — pro 
gram rozrywk. CSRS: 21.15 — 24 
godziny — (kolor): 21.25 — „Euge­
niusz Oniegin" — Aleksander Pusz 
kin: 21.55 — Teatr Kobra — „Szal" 
— cz. TI; 23.05 — Język rosyjski — 
(powt.).

łów Pałacu Kultury, oraz po­
gadanki. Czynne jest także sto 
isko „Domu Książki”.

W 30 imprezach noworo­
cznych, które rozpoczęły się w 
minioną niedzielę, weźmie u- 
dział około 20 000 dzieci. (a)

Trzy wystawy 
w „Arsenale"

Trzy ciekawe wystawy zosta 
ną dzisiaj o godz. 18 udostęp­
nione publiczności w lokalach 
„Arsenału”. Wacław Twarow- 
ski eksponuje tu swe malar­
stwo. rzeźbę i kompozycje 
świetlne. Maciej Modzelewski 
(z Warszawy) przedstawi cykl 
grafik, a ponadto Biuro Wystaw 
Artystycznych przygotowało 
wystawę prac wikliniarskich, 
wykonanych podczas plenerów, 
zorganizowanych w ciągu mi­
nionych trzech lat w Zbąszy­
niu. (z)

Nowe książki
Od dzisiejszego dnia do 15 

bm. czynny będzie w hallu 
Pałacu Kultury comiesięczny 
Przegląd Nowości Wydawni- 
czych. Organizatorami impre­
zy. którą zwiedzać można w 
godzinach 10 — 18. sa: Polskie 
Towarzystwo Wydawców 
Książek i dyrekcja Pałacu 
Kultury.

Witryna Poetycka
Ośrodek Kultury Studenc­

kiej „Od Nowa” zaprasza dzi 
siaj o godz. 19 do swego klu­
bu (pod wieżą Pałacu Kultu­
ry) na III Witrynę Poetycką, 
podczas której zaprezentowa­
ny zostanie program pt. „Jazz 
i wiersze znad morza”. Bę­
dą to wiersze z arkusza poe­
tyckiego „Qiemny brzeg” Alek 
sandra Wojciechowskiego. O- 
prawa muzyczna — Krzysztof 
Głyda. (map)

ODPOWIADAMY

Beata H. — Bliższych informacji 
o nauce gry w tenisa udziela klu­
by sportowe: Warta — ul. Dzier­
żyńskiego 219, Olimpia — ul. Grun­
waldzka 22, AZS — ul. Noskow­
skiego 25. (2770)

Ost — Leczyć się z chorób we­
nerycznych można w każdej po­
radni na terenie całego kraju, le­
czenie to jest bezpłatne, a lekarze 
i cały personel obowiązuje jak 
rtajściślei przestrzegana tajemnica 
zawodowa. (2668)

H. F. G/uhwaldzka — Trudno 
nam odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego zawsze otrzymuje pani 
Chleb czerstwy. W pewnych po­
rach dnia wszystkie sklepy otrzy­
mują chleb świeży, a nawet go­
rący. Jeżeli — zdaniem pani — 
chleb nie nahaje się do jedzenia 
— należv wpisać to do książki za­
żaleń. Nie podała Pani, gdzie sklep 
ten się znajduje, dlatego nie mo­
żemy interweniować. (2715)

T. W. — Nie dowiedzieliśmy się 
z listu, czy już nan pracuje, czy 
też nie. Na studia zaoczne mogą 
się zapisać jedynie osoby pracu­
jące co najmniej dwa lata w uspo­
łecznionych zakładach pracy, po­
siadające świadectwo dojrzaio^H 
oraz te. które zostały na studia 
skierowane przez zakład pradv.

(1649)

Sporo uciechy mają dzieci, 
oglądając siebie w krzywych

zwierciadłach.

Metody 
na podróżnych 

ik/iówią, że okazja dużo zna- 
czy. Okazję 10 restaura­
cjach dworcowych sta­

nowi niewątpliwie pośpiech i 
podenerwowanie klientów — 
podróżnych, a także niechęć 
zamiejscowych do wdawania 
się w konflikty. Skorzystał z 
tego w tym przypadku jeden 
z kelnerów restauracji „War- 
su” na dworcu poznańskim.

A metodę stosował taką: Na 
prośbę o rachunek — ustnie 
podał należność. Kiedy już na 
pierwszy rzut oka orientujemy 
się, że coś tu nie gra i prosi­
my o rachunek na piśmie, 
kelner ów odpowiada, że za­
kład takich rachunków nie 
prowadzi, ale on (kelner) może 
wypisać należność na kartce. 
Otrzymujemy świstek papie­
ru *), na którym widnieją 3 
pozycje i przy nich ceny. Po­
zycje te wypisane są z rzad­
ką troską o ich całkowitą n i e- 
czytelność. Ceny nato­
miast są wyższe niż w karcie 
dań. Nieczytelność rachunku 
stwarza przecież kelnerowi 
możliwość twierdzenia, że za­
mówione były inne dania. 
W istocie próby takie później 
podjął. Mimo tych zabiegów i 
tak te zawyżone ceny podli­
czone są z błędem. Razem jest 
tego za dużo o jakieś 4 zł (przy 
trzydziestoparozlotowej należ­
ności).

Próba rozmowy z kelnerem 
nie daje skutku. Prośba o książ 
kę zażaleń spotkała się z od­
mową. Kierownik. Jego meto­
da jest inna. Udaje, że nie wie 
o co chodzi i nie stara się 
zresztą zrozumieć. Dla niego 
sprawa wydaje się banalna. 
Kiedy wreszcie udało mi się 
wpisać do książki zażaleń, 
stwierdziłem, że moja skarga 
buła 3 lub 4' tego dnia (godz. 
22).

A kiedy odnosiłem książkę z 
moją uwagą, w drodze zatrzy­
mał mnie jeden z klientów. 
Spytał, czy może prosić o ... 
książkę zażaleń. (kad)

*) Posiadamy w redakcji do 
wglądu zainteresowanych.

(NFORMll/EMY
Dzisiaj: e Godz. 11 — sala. ul. 

Rzkolna 1 — zebranie członków ko­
ła emerytów nrzy Pozn. Przedsię 
biorstwie Budownictwa Przemogło 
wego nr 2. ® Godz. 18 — Collegium' 
Novum (Marchlewskiego 124. blok 
B, sala 404) — odczyt nrof. dr. L. 
Zabrockiego nt. ..Teoria nazw je­
dnostkowych”. O Godz. 19 — Lo­
kal PTTK (St. Rvnek 90) — prelek 
cia A. Rakowicza o Morawach i 
Słowacji.

teł 657 18 godz 3.30——15

® Coraz częściej zdarza się. że 
ekspres — „Lech” odchodzi z prze 
'■zło półgodzinnym opóźnieniem. 4 
bm. nikt nie raczył o opóźnieniu 
noinformować pasażerów, nie mó­
wiąc o tym. że należałoby podróż­
nych przeprosić.

A Demontaż przyłącza gazowe 
go dla budynku przy ul. Gorczy 
czewskiego 4 nastąpił wskutek 
nrac wyburzeniowych domów p^zy 
ul. Świerczewskiego. Opracowaliś­
my nową dokumentację projekto- 
•,vo-kcsztorysową. lokalizację no­
wego przyłączą wraź z zabezpie­
czeniem kosztów wykonawstwa. 
Wszystko przekazaliśmy Wielkonol 
skim Zakładom Gazownictwa, któ 
re mona przystąpić do pracv do­
piero w trzecim kwartale br. — 
pisze w Swoim wyjaśnieniu l okal 
ne Zrzeszenie Właścicieli Nieru­
chomości Jeżyce — Mickiewicza 9.


